
j Rewera wygrała spór o graczy

Bokserzy Warty i Makabi zagranica
Poznańczycy skrzywdzeni przez sędziów w Hanowerze. D^bry początek i marny Koniec warszawian w Rydze.
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1

kabi spotkali się z nieoficjalną repre
zentacja Łotwy i ulegli jej 5:9.

YY wadze muszej typowo remisowa 
v,alkę Birenbauma z Dongicerem (Ł) 
uznano za wygrana przez Łotysza.

YV wadze koguciej Rozenblum bije 
wysoko na punkty Timmermaiisa (Ł). 
Była to najładniejsza walka dnia. Tim; 
mermans był w pierwszej rundzie na; 
deskach. ।

Waga piórkowa: Dreiiger (Ł) górniej 
nieznacznie w pierwszej i . drugiej run
dzie nad Borcnszteinem. W trzeciej wię | 
cej z walki ma Polak. Zwycięstwo!
Drengera zasłużone.

Waga lekka: Neustadt walczy z cięż i 
szym conajmniej o kategorie Knisisem I 
(Ł). Trzeba pamiętać, że waga odbywaj 
ła się w poniedziałek, w dniu w któ-1

złegoZnikt\Jari zawodnikóinSi zdobvła mistrzostwo Łodzi w ha zenie- Od lewej: Kołodziejska 
scowych nie sprawdzał. Danka, Zelzanka Łodzią, Kuźnia kowna Henia, Nojbartowna Zo-

Prze? cala pierwsza i początek dni- s’a’ Płażewska Jadzia. Jedrzejew ska Jadzia, Hiiculanka Tuska.
rej randy Neustadt ma wysoki) prze-

wagę i łatwo daje sobie rade z przeciw । Makabi rozczarowała Rygę swym 
i nikiem. Pod koniec drugiej rundy Knisi boksem. Prasa wyraża zdziwienie, jak 
I sowi udaie się silny cios w szczękę, po drużyna o tak skromnych umiejętno-, 
i którym Neustadt idzie półprzytomny na ściach technicznych mogła zdobyć mi-: 
deski. Gong przerywa sędziemu liczę- ■ strzostwo Warszawy i wyciąga stad | 

I nie przy ..siedmiu". । niepochlebne wnioski o boksie polskim.1

Trzecie starcie rozpoczyna Neustadt' 
i groggy. Knisis uderza po raz drugi. 
I Neustadt wali sę na ring, a sędzia prze 
I rywa walkę, ogłaszając zwycięstwo
Łotysza przez techniczny nokaut.

Waga średnia: Pilnik miażdży Dum- 
pisa (Ł). W drugiej rundzie po trze- 
ciem napomnieniu Łotysza za nieczy-' 
sta walkę, sędzia przerywa mecz i dy1

i skwalifikuje Dumpisa.
I Waga półciężka: Neuding (M) i Za-1 
I rzecki (Ł) demonstrują nie boks, ale 
। jakieś przedziwne zapasy. Jednogłośne 
: remis.

iZAMIN NA PILOTA 
najszybszy kolarz świata 

1 rens. Instruktor nakłada mu 
>■ Jaśnie przepisowy barograf.

STiiCK BIJE REKORDY ŚWIATA NA TORZE AVUS POD BE RLINEA1
U dołu maszyna niemiecka w pełnym gazie mija tryb««ne. Z boku głowa znakomitego kierowcy, 
który przekreślił za jednym zamachem aż 5 rekordów światowych.

Z Węgrami było lepiej
W dniach 5. fi i / b. m. odbywa- W wadze. . , ------------- piórkowej bardzo j nie faułuje, czego wynikiem są dwa

ty się w Rydze międzynarodowe , dzielnie broni się Borensztejn. ale napomnienia.
zawody których
brały udział: mistrzowska drużyna 

Warszawy - Makabi. Budapesz
teński Testgyakorlok Kóre i dru-

Picrwszego dnia, w poniedziałek

5-ciokrotny mistrz

mistrz Europy Szabo bez
Węgier- i eks-

szego
punkty, przeważając we

W wadze półciężkiej Neuding i 
więk- (Mak.) w walce z o dwie głowy 

zwycięża go na wyższym Węgrem Rozsza był

wszyst-1 panem sytuacji, Węgier kilkakrot-

— - ________________ Waga lekka: Neustadt (Mak.)—
Ponieważ do tych wyników zaliczo- 5-go spotkały się drużyny Makabi j Talai (B. T. K.). Orzeczenie sę- 

no dodatkowo porażkę Winograda z’ > Budapeszteński T. K.; walki od- dziowskie przyznające zwycię- 

Thaisem (poniedziałek) ogólny wynik, były się tylko w fi-ctu wagach i, stwo Węgrowi wyraźnie krzyw- 
........................... zakończyły wynikiem fi:6. Walka; dzi Polaka, który zasłużył conaj-meczu z Łotyszami brzmi 5:9.'

W turnieju zwyciężyli Łotysze 17 j w wadze pólśredniej Winograd umiej na remis. Neustadt reklamo- 
pkt. (remisowali oni we wtorek z We! (Mak.) Polejti (B. T. K.) odbę-j\\anv u nas jako ..król nokautu". 
....„„i s.s J nnuktv odrintil dzje się wc środę; jci rezu|tat za- । wyraźoie polował na teo cios, Wę

I gier zaś na ranę w głowie Polaka.

W turnieju zwyciężyli Łotysze 17

nie pada, jest groggy. Zwycię
stwo Neudinga wyraźne.

Publiczności około 1.500 osób. 
Organizacja nieszczególna. Zawo

dy stały na średnim poziomie. Za

wodnicy Makabi robili wrażenie

grami 8:8, przyczem 4 punkty oddali j 
Węgrzy walko verem), przed Węgrami ।

W wadze14 pkt. i Polakami 13 pkt. muszej sędziowie । W wadze pólśredniej Winograd 
Birenbauma (Mak ). | (Mak.) za przeciwnika miał Łoty-

przyznając mu remis w walce z! 

Kissem (13. T. K.). W rundzie pierw ।

natomiast

Waga

przewagę miał Węgier, 
runda druga i trzecia na- 
Polaka.
kogucia: Rozenblum

(Mak.) Benasce (B. T. K.).

sza Tiasto. Zasłużenie 
Tiasto, mając wielka

W

zwyciężyt 

przewagę 
ostatniem

Winograd był bliski nokautu.

W wadze średniej Pilnik (Mak.) 
przekonywująco zwycięża Czisara 
(B. T. K.) Przez wszystkie starcia 
Polak wyraźnie góruje. Już w 

pierwszej rundzie Węgier idzie na 
chwilę na deski i odtąd szuka ra
tunku w klinczach. Pilnik, mając 
lak wielka przewagę niepotrzeb-

przemęczonych, 
ny konsul R. P. 
fan Rosicki.

Niezrozumiałe

Na meczu obec- 
w Rydze dr. Ste-

jest postępowa-
nie gospodarzy, gdyż Makabi do-1 
piero po przyjeździe do Rygi do
wiedziała się, iż musi walczyć z 
Węgrami, pomimo że była zakon
traktowana do Rygi na dwa me
cze z Łotyszami.

W. N.

WIECZOREK (Wilno) 
podczas biegu, w którym wy
równał rekord Polski na 110 mtr. 
przez płotki w czasie 15,5 sek.

wyrównana.
drugiej obaj idą na deski, poczem 

przewagę ma bardziej twardy i a- 
gresywny Rozenblum. W rezulta
cie remis krzywdzi Polaka.

Runda
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' • i jWMI> \ r ^777 TT....I.......Wl,......

Z MEGAFONEM W REKU 
kieruje „lekcja" piłkarzy znany trener angielski Billy Walker. 

TRZEI KOLARSCY MISTRZOWIE FRANCJI I Uwagi jego słyszy każdy z graczy doskonale, gdyż sa one pow-
Od lewej* Lucien Michard (szybkość), Raymond Louviot (szosa), I tarzane przez dziesiątki megafonów wokół boiska. U nas byłby 

Georges Paillard Iza prowadzeniem). to zachód zbyteczny: na treningi nikt nie chodzi!

WIELKIE DERBY PIŁKARSKIE PRAGI
Klenovec, bramkarz Sparty wybija piłkę z nad głowy SnhntH 

(Slavia). Obok Kopecky (Slavla) i Burger (Sparta). ”



PRZEGLĄD SPORTOWY Sobota. 10 Ifetopada 1934 roku Nr. 90

Bezpowrotnie stracony termin 1 Czy kolarstwo wyjdzie z chaosu
Finał wyprzedza półfinał o wejście do I/gi Co przyniesie nam nadzwyczajny zjazd w Wir sza w e

W rozgrywkach o wejście do właśnie ten sam Śmigły z tym 
Ligi, ruszono zdaje się nareszcie! samym Naprzodem musiały wal- 
maprzód. Sytuację związaną z czyć aż trzykrotnie!
chwilowem wstrzymaniem częś
ci ipółfinałów naskutek protestu 
7 p. p. z Chełma i lwowskich 
Czarnych wyjaśnił dopiero spe- 
cjaliny wysłannik Wydziału Q. 
j D. ip. Krug, który przywiózł ze 
swej wyprawy do Stanisławowa 
materjał stwierdzający absolutną 
bezpodstawność zarzutów skie-
rowainych przeciwko Rewerze.

W niedzielę najbliższą odbę
dą się dwa mecze. W finałach 
będzie miało miejsce drugie już

spotkanie Wilnian ze Ślązakami 
w Wilnie (pierwsze wygrał Na
przód 4:1).

Natomiast w półfinałach goś- 
c'cm Rewery w Stanisławowie 
będzie „Śląsk1*.

W niedzielę najbliższą siedziba 
PZTK na Dynasach w Warszawie 
będzie widownią wielkiej batalji o- 
kręgów kolarskich. Menerzy kolar 
stwa polskiego, którym na sercu 
leży naprawdę dobro sportu, a nie 
załatwianie swych porachunków

osobistych, klubowych czy dzielni- kolarstwu coś pozytywnego, znalą 
cowych, przyjdą na Dynasy niewąt zła się w P.Z.I.K. większos.. któ- 
pliwie z ciężkiem sercem. ra obala zarząd tej instytucji.

Bo oto w roku, który po wielu | Chcielibyśmy wierzyć, że zm zuty 
kadencjach absolutnie bezpłodnych, j są rzeczywiście natury zasadniczej 
chaotycznych, a czasem wręcz bez; i ciężkiego kalibru i że „buntowni- 
sensownych, przyniósł wreszcie i cy“ zjawią się na zebranie nir yiko

Okazało się bowiem, że graczj YMCA>
Rudziak nie mógł być obecny
na meczu w Chełmie z tej pro
stej przyczyny, że tego dnia... 
pracował w warsztatach 'kolejo
wych w Stanisławowie. Nato
miast co do Udarskiego, to rze
czywiście grał on przeciwko 7
ip. p., ale zostało stwierdzone po-

Notatnik warszawski
Zarząd WOZA w rocznice śmierci misarza Wydziału Spraw Sędziowskich 

nestora zapaśnictwa polskiego ś. p. Py- powierzył kierownictwo tego wydziału 
tlasińsk:ego organizuje akademię żałob p. T. Pasturczakowi.
ną w niedziele, dn. 11 b. m. w hali | Związek Łyżwiarski prosi nas o za- 
.. .. pQ akademii odbędzie się znaczenie, że wiadomość o nieporząd- 
mecz zapaśniczy pomiędzy gospodarza-ikach kasowych nie dotyczy ani obec- 
mi a Silą z Bydgoszczy. uego, ani poprzedn ego zarządu, lecz
_ Zarząd WOZB zawiesił w czynno- jedynie jednej osoby, która została już 
sciach przewodniczącego Wydziału! odsunięta od udziału w pracy i w któ- 
Spraw Sędziowskich u. Jana Marynow.rej to sprawie prowadzone jest docho- 
skiego. Jednocześnie magistratura bok j dzenie.

Z różnych dziedzin
poto, aby burzyć, lecz przede- 
wszytkiem aby budować i to totoo.
wać lepiej niż dotychczas.

su warszawskiego wdrożyła śledztwo
przeciwko sędziom meczu CWS — Ma- 
kabi pp.: Wekowi, Zorzyckiemu i Ma-
ry.no wskiemn wobec złośliwych uchyT**, WV CflAjVtlTlZ OlWrLlUóUllL divum

nad wszelką wątpliwość, że list W punktowaniu tego meczu.
■zawieszający go przyszedł doj Zarzad WOZB az do mianowania ko-
Stamsławowa już w chwili gdy
gracze Rewery jechali do Cheł
ma.

Tak więc zbyt pochopna de
cyzja Wydziału G. i D. wstrzy
mująca dalszy tok rozgrywek
przyczyniła sie do zbytecznego

Swl8-Sli«b 1:1
Derby praskie mają już za sobą 

trzydzie.stokilkuletnią tradycję więc 
nic dziwnego, że ściągają rekordo
we ilości widzów. Tym razem na

stracenia jeszcze jediiego, talk! boisko Slavii przybyło zaledwie 17 
cennego późną jesionią termiinu. P^siecy płacących osób Przybyli 
To też istnieje wielkie prawdo- 01,1 Rączyc /4-te spotkanie dwu

> 5 meczy piłkarskich o mistrzostwo
kl. A Warszawy, rozegranych zostan ę 
w sobotę i niedzielę. W sobotę walczy 
Sarmata — Gwiazda, a w niedzielę Or
kan — Skoda; AZS — Świt; Legja — 
Orzeł; PZL — Bzura. W sobotę Po
lonia rozegra mecz treningowy z Ma- 
kabi.

PWATT wniósł odwołanie do zarzą
du WOZPN od decyzji W. G. i D., któ
ry zweryfikował mecze, rozegrane o 

' mistrzostwo na korzyść przeciwników, 
PWATT twierdzi, że nie wiedział o 
tern, iż bramkarz Regentkowski był 
zdyskwalifikowany jako gracz Reduty. 
Protest, ten jednak ma małe szanse wo
bec słabej motywacji.

Harry Dubliński zremisował dziesię- 
ciorundowe spotkanie z Bobby Pacho 
w Filadelfii. W początkowych fazach 
walki przewagę miał Dubliński, ipod ko
niec meczu jednak opadt z sit. Jak 
wiadomo Pacho niedawno znokautował 
Rana.

Polonia karwińska rozegrała poważny 
ntecz międzynarodowy z reprezentacją 
Budapesztu, opierającą się na gracz a cli 
Kusipestu. Zwyciężyli Węgrzy w stosun
ku 3:2. Bramiki strzelili Serenyi, Kalmar 
i Szayo, dla Polaków — Bobik i Stona- 
wski. Fencmenalinie grał bramkarz pol
ski Matejko.

Obóz hokeistów został odłożony i roz 
poczuło s ę dopiero 19 listopada- W Ka- 
towicaoh panują „upały" — 20 stopni 
ciepła, co uniemożkiwia utrzymanie na- 
wierzchtH lodowej. Rozwiązano też już 
sprawę locum dla zawodników obozu. 
Zam eszkają oni nie w domu klubowym, 
ale w bursie sztygarów, o parę krotow 
od lodowiska, gdzie będą mieli znacznie 
lepsze waruniki.

Kto będzie pierwszym zagranicznym 
przeciwnikiem naszym — niewiadomo. 
Riesserse odmówił, Katow ice starają się

Niestety, po doświadczciacli I '
i kar,I / . I,. ' |wielu lat ostatnich nie bardz 

' steśmy skłonni uwierzyć, ul
■' je- 
'V w

P. Z. T. K. mogli już dokonać cze
goś pozytywnego ludzie tkwiący 
oddawna w tej instytucji, a lyiko 
tak czy inaczej ugrupowani.

o sprowadzenie albo hokeistów węgier
skich albo Brandenburga z Berlina.

Kapitan związkowy PZB zani erza 
zaprosić na obóz bokserski do C1WF 
szereg czołowych pięściarzy warszaw
skich, ja'k Bireribaiima. Rosenbluma. 
Smiecha, Bukowskiego, Doroby 1; pięś
ciarze warszawscy mogą być dobrymi, ... . , . .
sparring-partowarmi z jednej strony, a* związku i okręgach mia j ,mcj 
z drugiej skorzystają bardzo wiele sce zbyt wiele precedensów bez-^ 
przez walkę z czołowymi bokserami , prawnego łamania regulaminów, 

I polskimi. Pięściarze warszawscy do- nieposzanowania władzy,/'aniedby 1 
jeżdżać będą codziennie do CIWF-u. wania obowiązków, fafszowanią

UZ«rm/a z Grajewa bawiła w Prusach cyników, aby łudzić Się, że ludzie 
nieScz z“ovią Ł . strawieni wyziewami gangreny hę
przez 85 minut, w ostatnich trzech minii zdolni do pracy naprawdę pozy- 
tach Niemcy strzelli jednak trzy bram- i ty wnej, prowadzonej fair, której cc
ici i wygrali 3:2. leni będzie jedynie i wyłącznie ob

W oai czu Essen
Na mecz bokserski z Niemcami cały

jektywne dobro polskiego sportu 
kolarskiego.

To też zdaniem naszem opozycja, 
jeśli istotnie posiadać będzie wiek
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podobieństwo, że z osobą nowe
go benjaminka Ligi zapoznamy 
się dopiero na... wiosnę r. 1935.

Jest to możliwe tembardiziej, 
że w niedzielę dniia 18-go b. m. 
nastąpi w rozgrywkach finało
wych znów automatyczina przer 
wa, gdyż Śmigły i Naprzód będą 
musiały czekać na wynik drugie 
go meczu półfinałowego pomię
dzy Rewerą i Śląskiem.

To też Wydział Gier powinien 
się zastanowić, czyby „na wszeli 
ki wypadek** (w tych pechowych 
rozgrywkach trzeba się przecież 
liczyć z najgorszem), nie kazać 
rozegrać Śmigłemu i Naprzodo
wi jeszcze trzeciego meczu, któ 
rego konieczność może łatwo 
zajść jeśli jakaś para z trójki fi
nałowej zdobędzie identyczną 
ilość punktów i stosunek bra
mek.

A że ewentualności takie są 
możliwe, uczy nas o tern doświad 
czenie zeszłoroczne, kiedy to

rywali, napawać się grą godną mi
strzów świetnego futbolu czeskie
go.

Zawód byt ogromny. Dawno 
chyba obie drużyny nie pokazały 
tak nędznej gry. Faworytem była 
Slavia, sprzyjało jej też szczęście. 
Sparta przestrzeliła rzut karny, a 
dwaj jej doskonali gracze, Boucek 
i Nejedly, kontuzjowani w pierw
szej połowie, statystowali jedynie 
na boisku. Że Slavia tych szans nie 
wyzyskała, winę musi przypisać 
wyłącznie swym napastnikom, któ 

i rzy z wyjątkiem Svobody, zawie
dli całkowicie. Wynik remisowy — 
to raczej moralne zwycięstwo 
Sparty. Publiczność nie omieszkała 
dać jej to do poznania.

Po niedzielnych rozgrywkach 
sytuacja w tabeli ligowej przedsta
wią się następująco: 1) Żidenice 7 
gier, 12 pkt., 32:6 bramek. 2) Slavia 
6 g. 9 pkt., 22:5; 3) Vikt. Pilzno 7 g. 
9 pkt., 18:13 br.; 4) Sparta 6 g. 7 
pkt., 11:11 br.; 5) Prosteiov, 6) Kla- 
dno, 7) Bohemians, 8) DEC., 9) Te
plice, 10) SK Pilzno, 11) Cechie 
Karlin, 12) AFK Kolin.

Warta przegrywa w Bremerhaven
BREMERHAVEN, 8.11. — TeL] matem) i Silpiński (z Walikowia- 
t A»;------ ---------------------- kicm), a Wirski zremisował iwł. — Wczoraj Warta rozegrała

tu wobec 2.000 widzów spotka- 
’nie z reprezentacją Dolnej Sak
sonii, przegrywając w stosunku 
7:9. Polacy prowadzili już 7:1. 
potem jednak przegrali cztery ko 
lejne walki, jedną nawet pirizez 
k. o. Polacy przeważali techniicz- 
mie, Niemcy natomiast siłą ciosu.'

Z pośród Polaków wygrali spot 
łkania Sobkowiak, Kajnar (z Har-

Opiplerem. Wolniakowski prze
grał z Ruskiem przez inokaut, 
Anioła przegrał z Davidem, Kar
piński z Steineakerem, a Szymu
ra z Mieliłem.

Przyp. red.: Wskutek fatalne
go połączenia telefonicznego, nie 
byliśmy w stanie dowiedzieć się 
dokładnie o nazwiskach bokse
rów niemieckich.

Echa meczu Poznań - Berlin

PiłKarstwo zagranica
W mistrzostwie Włoch po dwudnio

wej przerwie rozegrano znów mecze. 
Podobno owa przerwa nie była wcale 
spowodowana przygotowaniami do me 
czii z Anglją, tylko świętem narodo- 
wem — rocznica marszu na Rzym. 
W niedzielnych rozgrywkach nie brak 
było niespodzianek. Mistrz Juventus 
stracił dw'a punkty w spotkaniu w La
zio, przegrywając w stosunku 3:5. 
Słynny bek Calligaris został kontuzjo- 
nowany i statystował na prawem 
skrzydle. Również Bologna straciła 
dwa punkty z Livorno. Lider Fiorenti 
na, zremisował z Brescią. Ambrosiana 
też straciła punkt z Aleksandrią (0:0).

Na czele kroczy nadal Fiorentina 8

W mistrzostwie Anglii Arsenał zno
wu wyszedł na czoło. Lider Stoke Ci
ty spotkał sje z viceliderem Sunder- 
landem i został pobity na głowę 0:3, 
a Arsenał wygrał z Evertonem w sto

Berlin, 5 listopada.
Prasa berlińska potraktowała 

bardzo obszernie zwycięstwo 
swoich barw nad Poznaniem. Za
dowolenie jest ogólne i intensyw
ne. Część prasy przyznaje, 
Schellinowi podarowano -remis w 
walce z Majchrzyckim, inna zaś 
twierdzi, że Sipiński zasłużył co- 
najmniej na remis. Gdyby tylko 
te 2 opinje znalazły wyraz w de
cyzjach sędziowskich, Poznań 
przegrałby mecz 7:9, co trochę 
inaczej brzmi, niż 5:11.

Jednogłośnie twierdzi się w Ber
linie, że zwycięstwo jest tern cen
niejsze, że uzyskane zostało nadsunku 2:0. Mecz był naturalnie roze-; - .... n

grany w Londynie. Arsenał bowiem i znakomitym przeciwnikiem. Po- 
nie wygrał ani jednego spotkania je- znań imponował bowiem stylem i 
szcze na obcem boisku. Czwarte miej 
sce w tabeli ma Grimsby Towm.

Anglia, Francja i Italia walczą o sła
wę wynalezieni sportu piłkarskiego. 
Pogodzić ich powinna Japonia. Już w 
wieku jedenastym grano tam w futbol. 
Był to sport arystokratyczny. Zajmo
wali się nim tylko starsi, dostojni pano-

techniką, a był słaby tylko w cięż
kich kategoriach. Pupilem całej

również Sipińskiemu za jego 2 
wielkie rundy i Sobkowiakowi za 
konsekwentną taktykę. W Maj
chrzyckim dopatrzyli się sprawo
zdawcy berlińscy resztek wielkiej 
klasy, twierdząc, że jest on już za- 
stary na wielkie zadania (a prze
cież Majchrzycki ma dopiero 26 
lat — przyp. sprawozdawcy).

Oficjalny „Boxsport" publikuje bar
dzo obszerne, ale dość beztreściwe 
sprawozdanie. Wyróżn enia godną jest 
uwaga, że oficjałowie obu drużyn chęt
nie powitaliby inne decyzje sędziow
skie. Słowo „obu", ma tajemniczy po
smak. Wszak kierownik okręgu bran
denburskiego wyraził na przemówieniu 
w czasie kolacji zadowolenie z ogłoszo
nych rezultatów.

Ostateczny skład Niemiec na mecz 
z Polską, zmieniony wskutek wynad- 
ku Kaestnera brzmi następująco: Rapp

prasy jest Kajnar, który wraz

pkt. przed Lazio 8 pkt., Ambrosianą i , k;’ 
Juventusem po 7 pkt.

wie którzy nosili specjalne buty i czap-

Campetn stanowił absolutnie naj
wyższą klasę pięściarską. Za wy
gwizdanie wyroku walki Kajnar — 
Arenz dostają się publiczności ber
lińskiej gorzkie zarzuty niefacho- 
wości. Dużo pochwał dostało się

i silber, Śtasch, Ariug (zamiast Kaast- 
z uera). Schmedes, Campe, Schmittin-

i ger, Figę i Runge.
Po meczu z Polską Niemcy gościć 

będą u siebie na początku roku przy
szłego trzy reprezentacje skandynaw
skie. Findlandję, Szwecję i Norwegię. 
Będą to sparring-partnerzy przygoto
wań przedolimpijskich.

W mistrzostwie Francji na czele kro 
czą nadal Sochaux i Strasburg, które 
wygrały swe spotkania. Niebezpiecz
nie blisko jest jednak Racing Club Pa
ris, który ma tylko o jeden punkt I

Katastrofalnie przedstawia się w Wil 
„„.„At,- I nie sprawa z boksem. Zainteresowanie

f Budal 'v maleje z dnia na dzień, a .maleje dlate- 
etc teK°straC1!0 go, że władze lokalne sa bezsilne, by
W tnhpii^ Na P7PindvbyCia ęrowad?enia móc prowadzić wytężoną pracę organi- 
w tabeli. Na czele kroczy Hungana.na „cvin„ zwin,Pt (W,,.™™ iest za-

inniej.
W mistrzostwie Węgier sensacją

Związek Okręgowy jest za-SCiS w »£ w M -^cnel
„ . p , v; . , > jest taka sytuacja, że w kasie brak jest
nungaria gościła w niedzielę w Bra : nawet kilkudziesięciu groszy na kores- 

tysławie, gdzie rozegrała mecz z SK.!
Bratysławą z wynikiem 1:1.

W mistrzostwie Austrii Rapid stra
cił jeden punkt w spotkaniu z FC 
Wien 3:3, co wyrównało jego szanse 
z Adinirą. Dwa te kluby prowadzą w 
tabeli, mając tylko 3 pkt. stracone. Na
trzeciem miejscu jest Wacker, na o-
statniem Austria (!), która zdobyła za 
ledwie 2 pkt. i ma 6 porażek.

Humor w „Kinie"
Najnowszy (45) numer „KINAU po- 

śwęcony jest humorowi. Prócz barw
nych ilustracj, i karykatur znajdą czy
telnicy szereg cekawych i dowcip
nych artykułów. Warto przeczytać:

„Nina Zimińska tworzy ministerstwo 
miłości, (Wywiad ze znakomitą ak
torką).

„Co mój maź robi w nocy"? (Re
cenzja).

„Prawda i nieprawda w kinie". (My-

pondencję,.
Mistrz drużynowy Wilna WKS nie zo 

stal zgłoszony do dalszych rozgrywek 
o ^mistrzostwo Polski dlatego, że QZB 
nie posiadał blankietów sprawozdaw
czych z mistrzostw. Mówiąc szczerze. 
Wilno na tern hic nie straciło, bo WKS, 
jest tak beznadziejnie słaby, że prze
grałby na wstępie z pierwszym lep
szym .przeciwnikiem.

Wilno nie posiada obecnie ani jedne
go zakontraktowanego spotkania. ' Se
zon przedstawia sie beznadziejnie. Za
wody lokalne też nie budzą żadnej ..na
dziei, gdyż ubiegłej niedzieli do walki 
zgłosiło sic tylko 6 zawodników.

W łonie zarządu OZB panuje rów
nież przesilenie: czterech członków zło 
żyło pisemne rezygnacje (dwuch wice
prezesów, sekretarz i przewodniczący 
wydziału sędziowskiego). Prawdopo
dobnie zwołane zostanie nadzwyczajne 
walne zebranie, które nie potrafi Jed
nak rozwiązać zawiklanych spraw; ko
rzenie ich sięgają mylnego nastawienia

PZB, który zupełnie pomija prowincję. 
Nic też dziwnego, że Wilno glosowało 
na walnem zebraniu za przeniesienieln 
siedziby Związku z Poznania do War
szawy.

Sezon gier sportowych w sali rozpo
częto w Wilnie turniejem z udziałem 
wicemistrza Polski w pitce koszykowej 
— Poznań KPW. Poznańczycy do Wil
na przyjechali w swoim najlepszym 
składzie, ale chociaż pokonali dwie wi
leńskie drużyny, to jednak zdobycie

'pierwszego miejsca nie przyszło im z 
łatwością. KPW wygrało z Sokołem 
29:26. Gra była ostra i żywa. W dru
żynie poznańczyków wyróżnili się: 
Patrzykont i Czaplicki. Mecz z Ogni
skiem zakończył sie już wyrażniejszem 
zwycięstwem 31:23.

W pitce siatkowej, jak było do prze
widzenia, pierwsze miejsce zdobyło 
wileńskie Ognisko, bijać Poznań KPW.

Sekcja narciarska Ogniska KPW za
mierza w styczniu 1085 roku zorgani-

Oby naprawdę ostatni

śli kinomana).
Jak sie nakręca filmy egzotyczne".
„W pogoni za filmem" (Pamiętnik 

Moniki Carlo).
„Gwiazdy pracuia".

O rewanżowe wyjazdy do Polski do
pominają się hokeiści Siemensa (Ber
lin) i zapaśnicy Teutonii (Berlin). Pier-

„Pan Piecyk idzie do kina' 
portaż" Wiecha).

wszym winna jest- gościnę poznańska
(„Re- Lechja. drugim tamtejszy H. P. Cegieł- 

* rH ^2Z'>.n>lar1tr itł.rti/1 ula lo A-

.Życiorys gwiazdy": zmyślony i pra
wdziwy.;

„Dwaj panowie A.*h (Antoni Fertner 
i Adolf Dymsza opowiadają sobie ka
wały).

„Miedzy nami". „Kącik dobrych zna
jomych", „Turniej gwiazd i serc", 
„Nas? nadprogram", kronika „łiallo tu 
Warszawa". Cena 30 gr.

ski. Względy finansowe utrudniają o- 
gromnie realizacje obu rewanżów, (g).

Ofertami południowo - niemieckich 
stowarzyszeń piłkarskich zasypany Jest 
Komitet Imprez Sportowych ,w Berlinie. 
W pierwszym rzędzie Interesują się pól 
skiem piłkarstwem onachjurn i Frank 
furt nad Menem. ednoaześnie toczą 
się pertraktacje o stalenie terminu 
rewanżu Liga PZPN tosk. (g).

Mamy znów przed sobą komunikat 
Polskiego Zw. Tow. Kolarskich. Nosi on 
Nr. 39/148 i datę 6-,go listopada, jest 
zatem chyba ostatnim w kadencji obec
nego zarządu, który Złoży mandat da. 
11-go.b. m. walnemu zgromadzeniu.

Nie' mamy dziś pojęcia w czyje ręce 
dostanie się ster kolarstwa polskiego. 
Kierujemy też bezimienny apel do no
wych ludzi: zajmijcie się trochę ! 
czem innem, oprócz fabrykowania e- 
laboratów, których okazowy egzem-, 
plarz właśnie przeglądamy.

Z pośród 25-ciu punktów komunikatu 
aż 17-cie mówi o karach,, skreśleniach, 
zawieszeniach i dyskwalifikacjach, a 6 
innych ociera się o te zagadnienia bez
pośrednio.

Kto rzuci okiem na treść komunika
tu musi też Zrozumieć odrażu. czemu 
kolarstwo nasze trapi taki chaos. Tam 
gdzie główną „działalnością" jest we
wnętrzna kłótnia i jej następstwa — na 

; sport prawdziwy brak Już czasu i siły.
Oto 'ekawsze „kawałki":
6. W związu z zamieszczeniem 

przez dziennik „Siedem Groszy" arty
kułu pod tytułem „Co mówi Feliks 
Więcej o wyśćgu „Berlin — Warsza
wa", zwrócić się prze? klub do zawod
nika Więcka o pisemne potwierdzenie 
faktu udzielonego wywiadu 1 lawartej

w nim treści.
7. Udzielono nagany Ł.O.Z.K. za nie

wykonanie zalecenia Zarządu P.Z.T.K. 
w sprawie dopuszczenia zaw. Wójcika 
Erwina do wyścigu o Mistrzostwo Pol
ski „Naprzełaj'* w dniu 30 września 
1934 r.

25. Zatwierdzono karę nałożoną na 
zawodnika Franciszka Kiełbasę przez 
Amatorski Klub Sportowy Związku 
Strzeleckiego w Warszawie, za wystar
towanie w wyścigach pomimo zgłosze
nia i niestosowanie się do poleceń klu
bu: zawieszenie w prawach sporto
wych od 19 października do 28 paź
dziernika 1934 r. oraz od 1 kwietnia do 
20 czerwca 1935 r.

Godne podkreślenia jest pozatem, że 
komunikat z dn. 6-»o listopada mówi 
znów o mianowaniu komisarza na okr. 
śląski w osobie p. J. Majnusza. Tym
czasem już przed dwoma tygodniami 

' wiadomem było, że wyżej wynreniony 
„mandatu" tego przyjmować nie ma za
miaru.

Zarząd P.Z.T.K. postępuje, jak ów 
przysłowiowy struś, który chowa gło
wę w piasek, nie słucha co się wokół 
niego dzieje, udaje, że niczego nie wie 
i„. kropi sążniste, formalistyczne komu 
nikaty. Ta metoda do niczego dobre
go nie doprowadzi.

. . .----------• -, r , szość, powinna stanąć przed wal-
i « “i’™"™«-ów-» "fi. 

szereg listów z ośrodków prowincjonal; s^iem prezesa, nazwiskiem pelnem 
nych, proponujących „swoje składy".; autorytetu, powagi i zapewniają- 
Na'większości tych projektów znać zbytceni zdobycie dla Związku u Okrę 
wyraźnie wpływy patriotyzmu lokal-i gów szacunku i poszanowania.
nego, aby brać je poważnie pod uwagę.
W paru jednak wypadkach niesposób | Drugim krokiem zebranych win- 
odmówć pewniej sfuszno-ści projektodaw j no być danie nowemu zarządowi
eóm.

1 tak, nie ulega wątpliwości, że wa
ga kogucia przedstawia się katastrofal
nie. Oto nasz .korespondent z Inowro
cławia twierdzi stanowczo, że znacznie 
lepszy od Rogalskiego czy Forlańsk!e-.
go jest Rogowski z Cuiavit. Nie bez j 
cienia stusaności jest również forsowa- j

specjalnych środków egzekutywy 
w stosunku do zbyt często buntują^i 
cych się i często pragnących szan
tażować Zarząd Główny Okręgów^

Wypełnienie dwu tych warun
ków może stworzyć w P. Z. T. K. 
warunki pracy rzeczywiście po*
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nie Leonii,aka na próbę w wadze pól-. ży tęcznej dla polskiego sportu ko- 
ciężk.ej. W wadze ciężkiej świetnie się | jarskiego. Może, ale nie musi, żale-
zapowaida Choma w Gedanji (dawniej - -
Rewera—Stanisławów), który dysponu
je bardzo dobremi warunkami fizycz- 
nemi, ciężkiemi uderzeniami z lewej i 
prawej, ą madto młodośćą — 19 lat. Na 
Rungego — Krenc nie wystarczy, war
to może spróbować.

Beznadziejna jest wciąż waga półśre- 
dnia — ale na to mawet prowincja nie 
ma rozsądnej rady.

Może kapitan PZB weźmie pod roz
wagę te głosy „maluczkteh'* z prowin
cji? Dyktowała je napewno prawdziwa 
troska o dobre imię p'ęściarstwa pol
skiego.

źeć to będzie od walorów osobb 
stych nowego prezesa.

W każdym razie bez dwu tycfi 
zasadniczych zmian jesteśmy pew
ni. że w związku nic na lepsze się 
nie zmieni .

Kolarzom amatorom nie wolno będzie 
używać swego nazwiska na reklamę 
firm rowerowych; fabrykant rowerów 
pozbawiony będzie prawa sędzwaifa- 
— dwa te wnioski wpłyną na niedzielne 
wafne zgromadzenie P.Z.T.K.

I.K.P. Sokół w Poznaniu
Sezon bokserski w Poznaniu zapo

wiada się w tym roku skromniej ani
żeli w latach poprzednich, to też z u- 
znaniem w kolach sportowych przyję
to inicjatywę Sokola poznańskiego, 
sprowadzenia do Poznania łódzkiego 
I. K. P. Spotkanie powyższe odbędzie 
się w niedzielę o godz. 12 w południe. 
Od pamiętnego meczu o drużynowe 
mistrzostwo Polski Warta — 1KP w 
roku 1931, w którym Chmielewski od
niósł sensacyjne zwycięstwo przez k. 
o. nad Majchrzyckim, łodzianie jako 
zespół w Poznaniu nie walczyli.

Inicjatywę Sokola należy uznać za 
dość śmiałą, lecz wychodząc z założe
nia, że tylko od lepszych można się, cze 
goś nauczyć, nie można jej odmówić 
słuszności. Drużynie gości występują-
cej w pełnym składzie, Sokół przeciw

I lat 22, który na 65 walk stoczonych 
wygrał 45, remisując w 11. Reprezen
tował on już barwy Poznania. Jest 
zawodnikiem nieobliczalnym o dużych 
możliwościach. W koguciej wystąpi ■ 
19-letni Wożniak, mający na 21 stoczp 
nych walk 12 wygranych przy 4 re
misach. Dobry technik, bardzo szyb- l 
ki. W piórkowej walczyć będzie 19- 
letni Kawczyński, mający 17 walk, z 
tych 12 wygranych, 3 remisy. Dobry, 
zarówno na dystans, jak i w zwarciu. 
W lekkjej wystąpi 19-letni „Horski‘\ 
27 walk, 18 wygranych, 3 nierozstrzyg 
uięte. Zawodnik o silnym ciosie z obu 
rąk, hołduje walce na dystans. W wa
dze półśredniej do walki z Garncarkiem 
wystąpi Misiurewicz, który na 42 sto-
czone walki wygrał 30, remisując 5. 
Reprezentował dwukrotnie barwy Pol- icej W pemym SKiaUZie, Oimui przeciw IVUIJim.umnui uwumuiiiiv vamy 1VI- 

‘ stawia: w wadze muszej Romańskiego I ski J kilkakrotnie okręgu. W średniej
z Chmielewskim walczyć-będzie Ro-
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zować wielkie zawody narciarskie z 
okazji 5-lecia. Wilnianie wystosowali 
już pisma zapraszając na zawody ta
kich zawodników jak: B. Czecha, Ma
rusarza. Łuszczka i Stopkownę, wzglę
dnie Polankowa.

Zawody mają się odbyć na nowowy- 
budowanej skoczni narciarskiej na An- 
tokolu.

Rozpoczęto już w Wilnie techniczne 
przygotowania do hokejowych i łyż
wiarskich zawodów o mistrzostwo Pol
ski młodzieży szkolnej. Mistrzostwa 
odbędą się w pierwszej połowie stycz
nia.

Pięściarze WKS Śmigły nawiązali 
już kontakt z Gedanja, Fortem Bema, 
CWS. Lwowem, Krakowem. Łotwą, 
Estonia i t. d.

Reprezentacyjna ósemka sekcji bok
serskiej W. K. S. śmigły (WŃlno) pre
zentuje się w kolejności wag nast.: Len 
nard, Zyk, Łukmin, Talko. Czyż, Wojt
kiewicz, Sadowski Konard. Ostatnto 
sekcję ■ zasil.li Orlice i Kossowski (C. 
W; S- Warszawa) Pawliński (Strzelec, 
Warszawa) oraz Szczypiorek i Głowacz 
(A. Z. S. Wilno). Pewien kłopot spra
wiają wagi półciężka । ciężka; w p'orw- 
szej doipoziomu ósemki zbliżają się mllod 
si Szott 1 Ostrowski; w drugiej obiecu-' 
jący Kaniewski (100 klgr.) będzie rezer 
wą dila znanego Konarda. Sekcja liczy 
zato 9 piónkowców.

Treningi: dotychczas prowadzili Tal
ko i Konard. zaś obecnie prawdopodob
nie zostanie zaangażowany trener olim 
pilski p. Mbonowiski.

gowski, 19-letni młodzieniec, twardy; 
i niezwykle ambitny o silnym ciosie, 
z lewej ręki. Na 46 walk wygrał 25, 
remisując w sześciu. W półciężkiej 
wystąpi 22-letni Leśmak, zawodnik 
bardzo szybki, dysponujący silnym cio 
sem z obu rąk. Wreszcie w ciężkiej 
walczyć będzie znany lekkoatletą Til- 
gner, 193 cm. wysoki, o rozpiętości ra
mion przeszło 2 mtr., wagi 97 kg. Nie 
jest on nowicjuszem w boksie, gdyż już 
w roku 1930 był wicemistrzem Pozna
nia. W tegorocznych rozgrywkach o 
drużynowe mistrzostwo okręgu poko
nał pomiędzy irinemi przez k. o. Kli- 
ineckiego' (HCP) i Mrówkę (W).

Kalendarzyk drużynowych mistrzostw 
Polski ulegnie nieznacznym zmianom. 
Przyjmując, że wszystkte cztery roz
stawiane drużyny przejdą do p’j:l lina- \ 
łowej, można. s'ę spodziewać, że nprz. 
mecz l.K.P. — Makkabi, prze« idzia- 
ny na 30 grudnia r. b. w Łodzi, zosta
nie przeniesiony na inny termin, gdyż 
w tym czas’e odbędzie się w Łodzi ntecz 
puharowy Brno — Łódź.

Rotholc wcielony został już do woj
ska. Reprezentant Polski ma tak moc. 
no wybitą .prawą rękę, że zachodz' ko
nieczność, ażeby władze PZB natych- 
miast się nim zajęły. Inaczej Rothoic \ 
może być inwalidą dm. 24 b. m.
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Szermierze ułożyli już dość szczegó
łowy program sezonu, który otworzy 
walne zebranie P.Z.S. dn. 2-go grudnia 
w Warszawie. Ważniejsze momenty 
sezonu są nastę-pu-jące: 9.12 finał dru- 
żynowycli mistrzostw Polski w War
szawie; w marcu mecz Warszawa — 
Berlin u nas; 5.5 kobiece 'mistrz. Pol
ski w Warszawie w konkur, międzyna
rodowej; 31.5 męskie mistrzostwa Pol
ski w Warszawie. .

Odpowiedzi redaKcn
S-clu Czytelników z Warszawy.

Przyczyna klęsk leży znacznie głębiej, 
ale projekt Panów jest bezwątpienia 
dobry. Atak to najlepsza obrona. Do
wiódł tego Ruch, nie posiadający wy
bitnych tyłów.

i,Olimpijczyk" z Węgrowa. W roku 
1930-tym był wynik 8:4, a w 1931-ym 
8:1, obydwa podczas meczów ligo
wych.

Czeladzki Klub Sportowy. Pierwszy..-' 
list, z sierpnia, nie doszedł do redak
cji. Fotografię, byle dobrą, chętnie za
mieścimy z odpowiednim podpisem.

P. M. Rez. Gostynin. O jakie in
strukcje. Panu chodzi?

„Frnta" Gostyń. Polecapiy książkę 
Jana Barana „Lekka atletyka". Radzi- . 
my jednak zwrócić się raczej do naj
bliższego instruktora w. f. w celu kon
troli treningów.

&
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Znów na stara nuta
Lwów zabiera sie do tradycyjnej „czystki" w boksie

LWÓW, 7.11.
Ilekroć chcemy poświęcić kilka 

słów lwowskiemu boksowi przypo
mina się nam bajeczka o pastuszku, 
który tak długo, dla żartu, straszył 
swych towarzyszy wilkiem, aż ... wy 
wabił go faktycznie z lasu.

Podobnie i my rokrocznie z na
staniem sezonu straszymy lwowską 
tVzodk? bokserską nowym wilkiem - 
zarządem, który z żelazną energją 
zabierze się do zrobienia koniecz
nych porządków. Tymczasem już po 
kilku tygodniach powtarza się zwy
kła sielanka i „potulne" baranki, 
chrupią w najlepsze ostatnie kostecz 
ki „groźnego" wilka.

Może jednak teraz nowy zarząd 
.pokaże wilcze kły i pazury i nauczy 
wreszcie moresu niesforną gromad
kę! Widoki ku temu nie ‘są nawet 
najgorsze. Na czele lwowskiego 
boksu stańął bowiem stary wyga 
por. Szyba, „gracz klubowy" pier
wszej wody, obznajmiony doskona
le z wszystkiemi arkanami podjazdo 
wej walki, nietrudno mu więc bę
dzie w porę ustrzec się przed za
sadzkami i utrzymać w ryzach swo 
je kohorty.

Zamiary są jaknajlepsze, dowo
dem tego — energiczne wystąpie
nie przeciw niektórym jednostkom, 
które niestety mają w lwowskim 
boksie smutną kartę, co jednak nie 
przeszkadza im raz poraź wypły
wać na wierzch. Komisja dyscypli
narna pod kierownictwem kpt. Bi- 
lora powinna tym razem zrobić po
rządek, o ile naturalnie nie popsuje 
tych szyków „polityka" P.Z.B., 
który uważa za stosowne prowa
dzić w stosunku do lwowskich 
władz podwójną grę i poza ich ple
cami utrzymuje kontakt z jednost
kami przeciw którym toczą się do
chodzenia.

Powod do „urzędowania" dał ko
misji dyscyplinarnej fakt, że bezpo
średnio przed mistrzostwami druży 
nowemi rozleciała się nagle cała sek 
cja bokserska świtezi. Okazało się, 
że w tym „żywiołowym ruchu" brał 
udział jeden z działaczy, za które
go to sprawą zawodnicy świtezi po 
czuli nagle pociąg do Lechji i Czar
nych.

Sekcja bokserska Czarnych znaj
dująca się obecnie pod kierownic
twem kpt. Bilora zrezygnowała jed
nak z cennego nabytku.

Wiele złej krwi wywołał we Lwo 
wie fakt pominięcia Leoniaka przy 
układaniu listy kandydatów do obo 
zu treningowego P. Z. B. Zawodnik 
Pogoni zdobył wicemistrzostwo Pol 
ski, a obecnie znajduje się w dosko
nałej formie, czego dowiódł bijąc 
faktycznie w Łodzi Wurma (w. 
póle.), który jednak znalazł się w 
obozie.

Tymczasem przeprowadzamy we 
Lwowie mistrzostwa drużynowe. Po 
wodem opóźnienia było wylosowa
nie rozgrywek w myśl starego sta
tutu — systemem puharowym. Pro
test ze strony jednego z klubów zmu 
sił LOZB do zastosowania systemu 
punktowego. Dzięki temu zakończą 
się rozgrywki dopiero 12 grudnia, 
a więc już po terminie początku mi
strzostw międzygrupowych Polski.

Walka decydująca rozegra się po 
między Hasmoneą a Lechją, przy- 
czcm ta ostatnia, straciwszy nieo
czekiwanie punkt z Polonja prze
myską, znalazła się na drugiem 
miejscu.

Obecny stan:
1. Hasmonca
2. Lechja
3. Polonja
4. Pogoń
5. Rekord

2

2

4
3

0
0

22:10 
12:14 
8:8 

12:20
4:12

Obok wymienionych powyżej klu
bów w skład LOZB wchodzą je
szcze sekcje Czarnych i świtezi a o- 
statnio zgłosiła akces Jutrzenka ze 
Lwowa, Ognisko z Jarosławia i Bar- 
kochba z Rzeszowa, tak że w su
mie liczyć będzie LOZB 10 klubów.

W roku bież, obchodzić będzie 
L.O.Z.B. 10-lecie swej działalno
ści. Z okazji tej projektowane są 
specjalne uroczystości i zawody, 
których organizacja zajmuje się ko
mitet pod przewodnictwem dr. La- 
skownickiego. Przewidziany jest m. 
in. mecz Lwów — Warszawa. Po
nieważ PZB przy nadawaniu od
znak pominął kilku zasłużonych dzia 
łączy miejscowych LOZB zapropo
nował, by błąd ten naprawić z oka
zji jubileuszu miejscowej organiza
cji.

Wydział spraw sędziowskich 
znajduje się pod kierownictwem p. 
Dobrzańskiego. Przykład „warszaw
ski" zrobił swoje. Jak słychać istnie 
je w łonie tut. władz bokserskich za 
miar wytoczenia dochodzeń dyscy
plinarnych przeciw sędziom; którzy 
sfabrykowali wynik remisowy w 
spotkaniu Rotholz — Sidelnikow.

Jak zatem widać lwowski boks 
bierze rozpęd i może tym razem 
faktycznie „barankom" nie uda się 
zmóc wilka.

N. S.

Trzeba wybrać 13-tu
Kto bądzie reprezentował piłKarstwo Krakowa w Berlinie

Kraków, 7. XI.
Dnia 11-go b. m. bezpośrednio 

po meczach ligowych lept. K. O. Z. 
P. N. p. Kałuża wystawić ma 
skład, który reprezentować będzie 
Kraków dn. 2-go grudnia w Berli
nie.

Rozpoczynając przegląd kandy
datów od bramkarza, musimy ja
ko najpoważniejszego wymienić 
Koczwarę (Podgórze). Będzie to 
może wyglądało nieco paradoksal
nie. Bramkarz outsidera w druży
nie reprezentacyjnej! Koczwara ma

gdyż forma Koszewskiego i Ko
źmina, choć nie jest o wiele gor
sza, wykazuje pewne wahania.

Obrona Krakowa nie będzie nale
żała do jego najlepszych punktów. 
Oddawna już nie mamy w Krako
wie backów wielkiego formatu, a 
istniejący „gatunek" reprezentuje 
niezłą przeciętność. Kandydatami 
na Berlin są: Joksz (Garbarnia), 
Doniec i Pająk (Cracovia) oraz Szu 
milas (Wisła).

Problem pomocy uważać należy 
za rozwiązany pod każdym wzglę-

jednak ku temu największe szanse,) dem. Kotlarczykowie sa już znowu

ROTHOLC W GRONIE BOKSERÓW REKORDU 
Doskonały pięściarz Gwiazdy rozegrał we Lwowie mecz towa

rzyski* Gospodarze udekowali go kwiatami.

Oni nigdy nie wracaj*^
Norze Schmeling przełamie jednak te maksymę amerykańska

Wielkie powodzenie meczu 
, Schmeling - Neusel w Hamburgu 
। nie pozostało bez echa. Organiza- 
j tor tego meczu, Rothenburg, po
śpieszył z ofertami na mecz Schme
linga z Steve Hamasem lub innym 
znanym bokserem. Apetyty Euro
py obudziły Madison Square Gar
den z drzemki. Wielkie towarzy
stwo amerykańskie ma w swoich 
rękach, jak wiadomo, i Baera i Ha
masa. To też natychmiast zwróci
ło się do Schmelinga z propozycją 
meczu rewanżowego z Hamasem. 
Kontrakt został podpisany, zwy
cięzca tego meczu spotka się w 
czerwcu z Baerem o tytuł.

Kontrakt ten jest znacznym suk- 
' cesem Schmelinga. Hamas robił, 
jco mógł, aby skapitalizować swe 
j zwycięstwo lutowe i oddalić się w 
j hierarchii od Niemca. Dawny stu- 
i dent uniwersytetu Pensylwania 
mierzył wysoko, odrzucał wszyst
kie oferty, iako zbyt mało pochleb
ne dla niego. Chciał odrazu wal- 

i czyć o mistrzostwo świata. Cze-

kał długo na ofertę. Wreszcie spu
ścił z tonu, przyjął mecz z rewe
lacją kalifornijską Art Laskym ja
ko eliminację do mistrzostwa świa
ta. Mecz nie był budujący. Hamas 
wygrał, ale raczej zasłużył na re
mis; za długo odpoczywał, nie 
wytrzymywał tylu rund.

Na tein nieprzekonywującem zwy 
cięstwie skorzystał najwięcej

Schmeling. Madison Square Garden 
zorjentował się w mig, że spotka
nie Baer-Hamas nie jest wobec for 
my Hamasa dobrym interesem i za
czął oglądać się za lepszą reżyse
rią mistrzostwa.

Tymczasem Schmeling zwycię
żył cenionego w Ameryce Neusela 
i odzyskał za Oceanem popular
ność. Zażądano od Hamasa meczu-

Krzewimy narciarstwo
Broszury T. K. N. i wycieczki ssełnaia te role

Towarzystwo Krzewienia Narciair-1 Igrzyska Olimpijskie.

LEONIAK (Pogoń) 
pominięty został w obozie pięś
ciarzy, do którego wyznaczono 

słabszego Wurma*

Wyznaczeni przez kapitana PZHL 
do obozu w Katowicach hokeiści lwów 
scy nie będą mogli podobno wyjechać 
spowodu zajęć zawodowych.

Sekcja hokejowa Pogoni wynajęła 
na bież, sezon cale lodowisko 19 p. p„ 
gdzie ruszy też i łyżwiarstwo.

Lwowski Okr. Zw. Hokejowy pro-
:i pertraktacje z L. T. L.

przejęcia na własny rachunek
celem 

toru.

। Slow n» ?e
I Lwowskie Okr. Kol. Sędziów prze- 
. żywa maty kryzys. Prezes p. Gra
bowski, spotkawszy się w pewnej 
sprawie z odmiennem stanowiskiem 
całego zarządu — zrezygnował z go
dności.

Zarząd LZOPN zdyskwalifikował do 
żywotnio członka zarządu Pogoni p. 
Szebeste za niedostarczenie leków w 
czasie meczu Lwów — Śląsk, gdy 
kontuzjowano jednego z graczy. Ponie 
waż sprawa ma jeszcze tło osobiste
go zatargu z sekretarzem LZOPN p. 
Pcistem znajdzie się ona przed forum 
PZPN. Równocześnie tym samym ko
munikatem ukarał LZOPN zarząd Po
goni grzywna 50 zł. za niedozwolona 
krytykę na łamach prasy.

Obóz treningowy pływaków ma

stwa znów daje znać o sobie. Krocząc Niezwykle cenna fnowacją będzie 
konsekwentnie po drodze, popularyza-1 wprowadzenie wagonów sypialnych 
cji tego pięknego sportu i udostępnię-, trzecie i klasy na sz.akach turystycz- 
•uia go szerokim rzeszom ma w prze- j .nvCh. Podobno stosowane tu będą sipe 

cjalne taryfy ulgowe, co umożliwi bar
dzo niewielkim kosztem spędzenie np. 
warszawiakom weekendu w górach, 
bez potrzeby starania się o miejsce w 
schroniskach. Jest to warunkiem nie
odzownym nadania emigracji narciar- 
sk.ej z wieukich miast, oddalonych od 
terenów górskich, charakteru masowe
go.

Proijektowane jest też wprowadze
nie przez TKN tygodniowych wycie
czek narciarskich do uzdrowisk i schro 
nisk. Za minimalną cenę będzie moż
na spędzić tydzień w górach pod okiem 
wykwalifikowanych mstrukto.rów, gwa 
rautujących bezpieczeństwo i opano
wanie trudnych arkanów narciarstwa. 
Wycieczki takie w Austrii cieszą się' 
ogramnem powodzeniem i są jednym

dedniu sezonu do zanotowania 'poważ
ny dorobek.

Przedewszystkiem wydało dwie bro
szurki o terenach narciarskich w Pol
sce. obejmujące całość Karpat od za
chodu do wschodu.

Zaopatrzone mapami, licznemi prze- 
ipięknemi zdjęciami, dokładnym oipi- 
sem miejscowości wypadowych, szla
ków, schronisk, stanowią one bezcen
ne źródło dla projektów wycieczek 
oraz dla orientacji w terenie.

Uzupełnienie tych broszurek piękne- 
mi mapami Wojskowego Instytutu Ge
ograficznego, które niestety nie obej
mują jeszcze całokształtu terenów nar- 
ciarsskich w Polsce, umożliwią one 
swobodne poruszanie się w Tatrach 
i Karpatach.

Dodać należy, że broszurki te wy
szły też w języku angielskim, francu
skim. niemieckim i węgierskim, a więc 
nasycają one zupełnie wzrastające za- 
in'teresowanie zagranicy naszemi tere
nami narciarskiemi.

Wyrazem tego zainteresowania jest 
popularność pociągu raidowego wzdłuż 
Karpat, który ruszy w drogę w drugiej
połowie lutego i będzie bodaj że zapel-

ziiaiduiącego się na lodowisku L.T.L. । odbyć się podobno we Lwowie, bez- niony turystami francuskiemi i meiniec 
Otwarcie krytej pływalni we Lwo- pośrednio przed meczem z Austrią, ”kie.ini.

Rewanżując się Niemcom onganizu-«ie nastąpi dopiero 17 b. m. Objekt który rozegrany zostanie najprawdo; ________ _ _______  _______
ter: zostanie jednak oddany do użytku ( podobniej również w lwowskiej krytej jemy i my wycieczkę do Garmisch
nlmaków już około 10 b. m. 'pływalni. "Partenkiircheti, gdzie za rok odbędą się

V NIEDZIELĘ 11-go b. m. ROZSTRZYGNIE SIĘ W ŁODZI SŁYNNY SPÓR „KOSZULKOWY", 
między drużynami ligowemi Ł. K. S. i Warszawianki, których ostatnie unieważnione spotkanie 

przyniosło wynik 3:0 dla łodzian.

z fundamentów potęgi narciarstwa 
austriackiego.

Specjalną trwagę poświęci TKN szko

u progu swej pełnej formy i będą 
napewno trzonem drużyny. Chodzi 
o trzeciego pomocnika, którym do
tychczas był Mysiak. Ostatnia je
go forma stawia wszakże udział 
Mysiaka w reprezentacji pod zna
kiem zapytania. Natomiast młody 
Haliszka błyszczy coraz lepszemi 
umiejętnościami i on zapewne obej
mie tę pozycję.

Na czele ataku stanie Artur. To 
nie może ulegać żadnej wątpliwo
ści. On jeden może dziś poprowa
dzić w Berlinie ofenzywę krakow
ską. Z prawej strony musi stanąć 
Pazurek 1. Stary tank Garbarni nie 
powiedział jeszcze ostatniego sło
wa. Widzieliśmy go na meczu z 
Ruchem. Był znów niepowstrzyma 
ny w swym pędzie, a wespół z Rie 
snerem niejednokrotnie szerzył po
strach pod bramką przeciwnika. 
Gorzej natomiast będzie ze stroną 
lewą. Tutaj można tylko zakwali
fikować pełnowartościowego Kisie
lińskiego na skrzydło. Kwestja łącz 
mka pozostaje narazie otwartą. 
Czy będzie to Łyko, czy też kto 
inny, o tern zadecydują najbliższe 
mecze.

W każdym razie sytuacja na 
„rynku krakowskim" poprawiła 
się ostatnio, i to w znacznym stop
niu. Miejniy nadzieję, że ostatnie 
tygodnie przed meczem zostaną 
należycie wykorzystane, a wtedy 
spokojnie oczekiwać możemy wy-
niku z Berlina. (rg).

rewanżu ze Schmelingiem. Hamas 
się zgodził. Termin — luty.

Kto teraz zwycięży? Gdy Ha
mas stanął do meczu ze Schmelin
giem w Filadelfii, był obiecującym 
pięściarzem, który nie miał nic do 
stracenia, a wszystko do zyskania; 
wygrał on te atuty z całą ambicją 
i ofiarnością, a ułatwiła mu to sła
ba forma Schmelinga. Teraz role 
się odwróciły. Hamas jest sławny 
— ale w znacznie gorszej formie.. 
Schmeling znowu na dorobku, alę 
zato w formie znacznie lepszej.— 
Postanowił on odzyskać tytuł mi
strzowski i dąży do tego konsek
wentnie. Na meczu z Neuslem błys
nął nadto nietylko formą ale i nie
powszednią inteligencją; zna już 
Hamasa, wie jak z nim walczyć— 
ma dużo atutów.

„They never come baęk“ (oni 
nigdy nie powracają) — tak mó
wią Amerykanie. Może Schmeling 
będzie pierwszym, który rozgromi 
tę zasadę, w czerwcu na meczu z 
Baerem.

Tyle nasz korespondent krakow
ski. . Ze swej strony uważamy, iż 
w obronie powinni zagrać raczej 
Joksz i Szumilas, niż Pająk — Do
nice. Para Cracovii nawet przy po
wolnych naogół napastnikach pol
skich była bezsilna w akcji obron
nej. A cóż dopiero mówić p szyb
kich Niemcach. Pozatem Pająk, ma 
tendencję do „wyrównywania" 
swych błędów grą zbyt ostrą. To 
w Berlinie może zrobić wrażenie 
jaknajgorsze.

Bóle z lewym łącznikiem wyda
ją się nam nieistotne, skoro istnie
je Ciszewski. Aż trudno pojąć, cze
mu Kraków zapomina o tym’uta
lentowanym piłkarzu, który jeszcze 
ostatnio przywdziewał koszulkę z 
Orłem Białym i grał lepiej od wie
lu reklamowanych wielkości.

Ostrożność nie zawadzi
Jak trzeba być ostrożnym >w ocenie 

sukcesów, świadczy najlepiej krótki ar
tykuł narciarski w najipoważmejszem 
piśmie szwajcarakiem, a jednem z naj
poważniejszych w Europie — „Sport". 
W omówieniu szans .i przygotowań po- 
szczegófaych państw do nadchodzące
go sezonu, znajdujemy takie zdanie:

„Polska. Jugosławia, Rumunja i Hisz
pania wpadają jeszcze za mało w oko, 
aby pośw.ęcać ich działalności narciar
skiej uwagę".

lo.ni. W okresie feryj zimowych odbę-i Może metyle nasza charakterystyka,
dzie się cały szereg wędrówek narciar-
skich, trwających 4 — 6 dni dla uczni 
od lat 16 wzwyż. Rozszerzone zosta
nie również wypożyczanie sprzętu nar 
ciarskieigo, ze specjahiem uwzględnie
niem szkół.

Zorganizowano też przy TKN (Kra
ków, ul. Br. Pierackiego 1) biuro in- 
formacyj narciarskich, które będzie u- 
dzielato wyczerpujących odpowiedzi 
we wszelkich sprawach, dotyczących i 
sportu i turystyki narciarskiej. I

ile .towanzystiwo. w którem umieszczono 
Polskę, zwróci uwagę czynnikom m-ia- 
rod-ajnun, jalk niewielkie wrażenie zrobi
ły na Szwajcarii, bezsprzecznie potę
żne nasze sukcesy w Solileftea i w Ban 
kej Bystricy. ■

Ocena ta jest, straszliwie krzywdzą
ca — tego nie potrzebujemy dodawać. 
Ale to już może nasza w.na, że nie po- 
traftiliśmy wytłumaczyć Szwajcarom, iż 
my walczymy o pierwsze miejsce iz 
Niemcami, a nie z Rumunią.

Ś. p. TEODOR SZTEKKER, 
najlepszy ostatnio zawodowy za
paśnik polski, zmarł dn. 7.XJ. w 
Warszawie, licząc lat 37. Śmierć 
słynnego atlety poprzedziła kil- 
kunastodniowa choroba, którei 
przyczyn medycyna ustalić nie 

umiała*

JEDENASTKA LIGOWA ŁÓDZKIEGO KLUBU SPORTOWEGO
Od lewej: Piasecki, Sędziwy. Fliegel. Król, Herbstreich, Pegza, Koczewski, Tadeusiewicz, Jań

czyk; (klęczą) Gałecki, Frymarkiewicz, Miller.

WARSZAWIANKA NA OSTATNIM MECZU Z RUCHEM
Od lewej Ketz, za nim Pyszkowskl, MaterskI, Makowski, Sroczyński Domański, Hahn. Talarcn* 

(klęczą) Prosator, Mazgaj i Krysiński. yjK*
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Ciekawe cyfry
notu|e rocznik

Dilkarzv brytyjskich
Piłkarski związek brytyjski wydal 

swój rocznik, który zawiera wiele in
teresujących danych dotyczących hi
storii piłkarstwa światowego; n eda- 
'rino narodziło się ono w Anglji i ciągle 
jeszcze jest (może mniei świadomie) 
pod wpływami Albionu.

I^odajemy te fakty chronologicznie: 
Rok 1855 powstanie pierwszego klubu 
.Sheffield Club; 1862 — powstanie naj 
starszego klubu ligowego Notts County, 
J863 — powstanie związku piłkarskie
go; 1871 — ufundowanie puharu Anglji, 
■1872 — pierwsze mecze międzypań- 
siwowe. 1874 — wurowadzeii e ochra- 
niaczy goleni, 1878 — wprowadzenie 
gwizdków dla sędziów. 1882 — zało
żenie International Board. ciągle jeszcze 
najwyższej instancji decydującej o 
przepisach, 1885 — wprowadzenie za- 
wodowstwa. 1891 — wprowadzenie sia 
tek bramkowych i „jedenastki", 1905 — 
założenie FIFA, 1914 — król ang elski 
jest po raz pierwszy na finale puharu, 
1925 — wprowadzenie nowych przepi
sów spalonego.

A teraz parę rekordów: Po raz p:erw 
szy zapłacono 1000 funtów za gracza 
w roku 1905. 10.000 funtów w roku 
1928.

• Wyniki: 36:0 pobił Arbroatli — Bon 
Accord w puharze w roku 1885. 12:0 
Westbromwitch, Albion — Carwen w 
Lidze, 13:0 Anglia—Irlandia w meczu 
międzpaństwowym.

Najwięcej goli w mistrzostwie strze
lił Dean — 60 w latach 1927-28. wogó- 
je — Bloomer — 35’2: piec bramek zrzę- 
—Gallacher na meczu Szkocia — An
glia międzypaństwowym. 4 bramki w 
5 minut — Mc. Intyre; ze skrzydła— 
Bassin — 33 bramek w 42 meczach.

Wilson grał 264 meczy ligowych w 
Oldham.

Najwyższy dochód meczu 27,766 fun
tów dal finał puharu Bolto.n — West- 
Jinm w roku 1923.

Puhar i mistrzostwa zdobyły dotąd 
Preston North End w 1889. nie przegry
wając ani jednego meczu i nie tracąc 
ani jednej bramki w puharze; oraz A- 
ston Villa w roku 1897. Najdłuższy

Wielki handel piłkarzami
stałym procederem Zidenic, lidera l!gi czechosłowacKiej

Brno, w listopadzie.
W cieniu sławy zdobytej na mi

strzostwach świata, rozpoczęło pil- 
karstwo czechosłowackie swa je- 
siemią pulę; Sa to pierwsze mi
strzostwa od czasu reform, dopusz
czających. do ligi kluby zarówno 
zawodowe, jak i' amatorskie.

Jak było do przewidzenia, te 
ostatnie nie odgrywają w walce 
zbyt poważnej roli. Zarówno A. F. 
K. Koiin, jak i niemiecki D. F. C.— 
grawitują raczej ku końcowi ta
beli.

Nieoczekiwaną natomiast rolę 
odgrywają w mistrzostwach Żi
denice. W roku ubiegłym, do n- 
statniej chwili zespół zawodow
ców brneńskich walczy zaciekle o 
utrzymanie się w lidze i szczęśli
wie uniknął nieprzyjemnego losu 
degradacji. W międzyczasie klub 
„zakupił" nową porcję graczy, z 
których, nawiasem mówiąc, w 
drobnej tylko mierze zdołał sko
rzystać i natychmiast rozpoczął

jedenastki po 200 koron, na wła- 
snem boisku zwycięstwo oceniane 
jest tylko premia 150-koronowa.

Najbardziej opłaca się pokona
nie Sparty, lub Slavii, za co gra
cze otrzymują po 500 koron. Re-

mis przynosi im premję 75 koron, 
ale wyjątkowo cenny remis z Vik- 
torją Pilzno dal zawodnikom o 100 
koron więcej..

Ponieważ Żidenice kroczą od 
zwycięstwa do zwycięstwa (po

przez dwa zaledwie remisy) więc 
na upartego z samych premij moż-

„wyprzedaż" nowonabytego 
terjału.

ma-

Gene Mąko
nowa perła

ten isu amerykańskiego

na wyżyć.
Tuż za Żidenicami, w tabeli mi

strzowskiej kroczy Slavia, mając ;. 
jednak o trzy punkty mniej. Dalej 
Viktorja Pilzno, która doznała w L 
niedzielę niespodziewanej porażki t

mecz puharowy trwał 9 i pól 
między Barrow i Gillingham, 
cej bramek w mistrzostwie 
Aston Villa w r. 1931 — 128.

godziny 
najwię- 
strzeliła

Najdroższym graczem jest Allen, za 
którego Aston Villa zapłaciła 10,775 fun 
nów; ponad 10.000 zapłacono jeszcze za 
Jacka, i Gallachera. Najwięcej na gra
czy wydala dotąd Everton 28,000 fun
tów w ciągu roku.

Sensacyjny przebieg
śląskich mistrzostw drużynowych w bokste

z Prostejovem. Głównym powo
dem porażki wicelidera ligi był nie
pozorny center gospodarzy Weint- 
ritt, któremu już „Przegląd Spor-

W drużynowych, pięściarskich mi
strzostwach Śląska, sensację idą jedna 
za drugą. Największą niespodziankę 
zgotował Ruch, zwyciężając w ub. wto 
rek niepokonany dotąd 1KB. zdecydo
wanie 11:5. Świetochlowiczanie pomi
mo poniesionej porażki, nie utracili 
pierwszeństwa w tabeli, mając na 6 
spotkań 10 punktów. Ruch dzięki po
wyższemu zwycięstwu wybił się na 
drugie miejsce z równą co IKB ilością 
spotkań i punktów, lecz z nieco gor
szym stosimk.em wygranych do prze
granych walk.

Obu tym zespołom depcze po piętach 
katowicki Policyjny, który ma na 5 
spotkań 8 pkt., a w.co jednakową ilość 
straconych punktów.

nak do -walk 3-rundowych. źle rozłożył 
sity, ulegając w sum ę zasłużenie najdu-

towy" poświęcił raz uwagę, wi
dząc w nim przyszłego najlepszc- 

! ... ..('-/„phnslnwncii.

Tildeti oświadczył niedawno, żc 
tenis amerykański opiera swe na
dzieje na Parker-Pajkowskim i Gv. 
ne Mąko. Te dwie gwiazdy teni
sowe nie sa> ściśle mówiąc, naro
dowości amerykańskiej. Parker, 
jak wiadomo, jest pochodzenia poi 

!skiego. a Gene Mąko jest Węgrem.
Ojciec Mąko dopiero w 1916 r> 

przybył do Ameryki. Był oti zoa- 
Jnym piłkarzem i grywał w M.a.C.
w Budapeszcie. Mąko doskonale iA 
chętnie mówi po węgiersku. \

Mąko wychowywał sie w Los 
Angeles i tam w Gandale High 
School nauczył się grać w tenisa.
W szkole tej uczył sie również 
sławny sprinter Wykoff. Omamie 
Węgier studiuje na uniwcrsMicic

czan nowi. Na straconej pozycji stal ■ go napastnika Czechosłowacji. 
Woźny, mając Bieńka (R.) za przeciw-1 Weintritt długo siedział w swym 
n.ka. Po 2 st. wycofano ambitnego za- ’ gJuchoprowincjonalnym Przerowie, 
vvoduika IKB. „Groźny" Świerk, ze swy] niim0 wieh| „^^1! propozycyj 1U. .............. ........ ..... .
lllhlTidTl”'™ “ »tro»y Swrty, Slavn I Zianie za „alwjększem toni
nem po nieciekawej walce, przyczem długich rozważaniach kurenta Pajkowskiego. Na łucie
niedużo brakowało do podwójnego no-, wreszcie barwy Klubowe i prze- jLinjorów na pierwszem miejscu 
kanni. Maćko, mając pewne zwycięst- niósł się do odległego zaledwie °'Zawszc znajdował sic Pajkowski. 
wo w kieszeni zrezygnował w 3 rundzie 50 km. Prościejowa. Już w pjerw-|a za pjf]], jj.a drugiem — Ma
na korzyść Nowrata (RR.)- Trochę hu- -------- ---- 1 :ł ..... ' .................................
moru przyniosła walka Langer —- Kosz- 
mider .Ostatni’ był poprostu workiem tre ।

SouthenT California.
eszcze rok temu Gene

anco

Obecnie minęła już siódma ko
lejka rozgrywek, a Żidenice 
chcą z rąk wypuścić prowadzę-1

nie

nia i dotąd mają zaledwie dwa 
punkty stracone w dwu remiso
wych meczach (obu na obcych boi
skach), W pobitem polu znajduje 
sii? m. in. Sparta.

Przed tygodniem wybuchł w sze 
regach graczy Żidenic mały bunt 
na tle zarobków. Za niesubordyna
cję ukarano kilku z nich wysoką 
grzywną 1.51)0 koron. Zrobił się 
krzyk, hałas, oficjalne enuncjacje 
w prasie, wreszcie wszystko zała
godzono.

Przy tej okazji dowiedziała się 
jednak opinja o zarobkach graczy 
lidera ligi. Oprócz stałej pensji, o- 
bracającej się przeciętnie w grani
cach 3DL) polskich złotych, otrzy
mują gracze premje za wygranie 
meczu. Za zwycięstwo na obcem 
boisku czeka każdego z walczącej

Zagłębie Dąbrowskie
Kossok (Cracovia, Kraków), dosko

nały trener-amator P. Z. P. N-u po iwie 
siecznym pobycie na terenie Zagłębia 
Dąbrowskiego, wyjechał dn. 1 listopada. 
Piłkarze Zagłębia z żalem żegnają swe 
go doskonałego nauczyciela, który w 
ciągu krótkiego czasu potraf i sobie
zdobyć dużo symipatyj.

Kempa i Ciszek. Sędziował p. Grabiń
ski. Policyjny rez. — Ruch rez. 5:3. W 
klasie B Czarni pokonali Zaw, Niemce 
1:0. Świt zremisował z Samsonem. Kl- 
tiereth — Gwiazda (Będzin) 0:0. W kia 
sie C, Placówka pokonała Nardyję 3:1 
(1:1), Strzelec—Błękitni (Porąbką) 3:1-

-jooyc uuzo sytiipaiyj. । Będzin. Hakoach — Cyufcownia 4:1.
Sosnowiec. Umja — Brynica (Cze-, S ina przewaga zwycięsców; bramki 

Judź) 6:2. Brynica w osłabionym skla-| zdobyli: Helberg (2), Gutman i Rożen 
dz’e trzymała się dzielnie jedynie do • oraz Krawiec. Sędziował p. Grabowski
przerwy. Bramki: Nowak (5) i Gwóźdź i dobrze. D, K. S. Dobieszowice — Juitrz- 
oraz Wilk. Sędziował p- Sozańskj do-1 nia 11:1.

■ brze. Policyjny K S. - Ruch 3:2. Ko-| Dt(browa Górnicza. Zagłębianka-Za- 
lejarze grali ambitnie. Bramki strzel h । , b 6;2 {6 Q) w b 
Żnijewskj, Lucliter i Drozmak oraz

Rok Pomorza
w lekkiej atletyce

Pomorski odcinek lekkiej atletyki poi 
skicj nie chce pozostawać w tyle, sta
rając się także dorównać w rozwoju 
innym ośrodkom. W porównaniu do < 
roku ub. zaznaczyła s ę dość znaczna | 
poprawa. Wyniki we wszystkich prawie’ 
konkurencjach polepszyły się, nastąpił 
też rozrost wszerz. N ewątpliwie i na 
Pomorzu odczuwa się fatalne skutki, 
wywołane sławetnym zakazem szkol
nym.

Trzeba podkreślić, że Pomorze cały 
rok obywać się musiało bez trenera. 
Osiągnięte wyniki nie idą wobec tego 
w parze z możliwościami, jakie można 
stąd wydobyć. Spodziewać się więc 
należy, że w roku przedolimpijsk ni 
1-*ZLA zwróci także i na odcinek po
morski beczmiejszą uwagę. Są bowem 
potemu wszelkie dane, że Pomorze mo

wyznaczonego sędziego, rozegrano za
wody jako towarzyskie; 'spowodu ciem 
ności przerwano zawody na 20 minut 
przed końcem Bramki: duiziikcwski.

K. S. Ruch (W. Hajduki) IKB.
(Świętochłowice) 11:5. Przy udziale 
ponad 1.000 osób publiczności, odbyły 
się w Wielkicłi Hajdukach powyższe 
zawody mistrzowskie. Licznie zgroma 
dzoną publiczność spotkało już w 
p erwszej walce niemile rozczarowa-

Jak się dowiedzieliśmy, skand a liczne 
orzeczenie w walce Mrozek — Polok, 
było dziełem pp. Kocura i Ulczki. Wy
toczono im dyscypliiiarkę.

szym meczu poprowadził swój no- ko< Natomiast Mąko byt klasyiiko- 
wy klub do wysokiego zwycięstwa wany jako najlepszy juciior-dnbli- 
4:2 nad Yiktorją. _ 1 sta. Obecnie przewaga Polaka za-

Gorącc rozgrywki mistrzów-1 rySowata sie wyraźnie. W ćm ierć 
skie nie absorbują jednak całkowi- ■ ....
tej uwagi klubów, które dla in
nych kwestyj znajdują jeszcze du
żo wolnego czasu. Zwłaszcza —

n0‘
rem wskutek iresubordyiiacji zawodu:- . wycn graczy.
ków. którzy się spóźnili na wagę lub też ; Wiecznie nienasycone Żidenice 
wcale nie_przyszli. Towarzyski mecz ' ciągle kogoś jeszcze szukają. Naj-nie, o które postarali się sędziowie. ------ ■■ - • :.... . u------ : o,7 ~----

Mrozek (IKB) będąc przez wszystkie | wygrali „Bytonuaine w stosunku 9.7, । częscie] zdarza się, ze taki „nowo-
rundy w ofenzywic i górując lekko we 
wszystkich starciach, przegrał z Polo
kiem. Orzeczenie to zakrawa na skan
dal. Nastąpiła przerwa, gdyż publicz
ność długo protestowała. IKB wn ósl 
natychmiast protest.

Spotkan.e Jarzoenbek — Proskc (R.),
kończy zw ycięstw em pierwszego,
po czterech rundach. Walkę tę należało 
już w pierwszem starciu przerwać i ®dy 
skwalfikr.wać boksera Ruchu. Pinta 
(IK.P), ulega Korzeńcowi na punkty. I co 
do tego spotkania mamy zastrzeżenia. 
Korzeniec bowiem wymierzył siedzące
mu na deskach przeciwtrkowi silny c os

przyczem poziom zawodów był zadawa I lIiabytek“ (czytelnikom pozwolimy 
lający. Krawczyk II remisuje po_ cieką-. SQbie zwrócić uwag że słowo 
wym przeb egu z Brabanskun G). jego । . , iP/vkn zm-
starszv brat nokautuie N te 1 (27). Ma-; Ubytek w czeskim języku zna 
Cioszek wskutek dyskwalifikacji prze-1 czy mebel — przyp. autora), za
grywa z Nitu II. Jabłoński wygrywa wl raz w pierwszym meczu komplet

nie zawodzi i niewiadomo, co zpierwszej rundzie ze Skrobarczykiem I 
I przez k. o., podobnie zwycięża Suchan | 

w drugiej rundzie Skrzypczyka. Sensa-1 
cyjnej porażki doznał Wacliow;aką»ze 
grywając z debiutującym Rduchem 
przez k. o. Przez k. o. przegrał też Jona 
w spotkaniu z Jasiulkiem.

Sokół Rybnik — Policyjny K. S. Ka
towice 0:16. Powyższy mecz przegrali

nim zrobić, tembardziej, że kon
trakt jest już podpisany.

Metoda taka jest raczej stoso
wana dla unieszkodliwienia in
nych klubów, aniżeli dla wzmoc
nienia własnej drużyny. Za mały

w szczękę. Walka Nawy z Pomantą na- j rybniczanie walkowerem, wskutek nie- 
leżała do najpiękniejszych. Nawa to bok । wywiązania su; z zobow azań fmanso- 
ser wielkiej klasy. Przyzwyczajony jed wych wobec Śląskiego OZB.

przykład posłużyć może 
bramkarz jugosłowiański 
który siedzi... w drugiej 
Slavii.

świetny 
Jaksicz, 

drużynie

(ml.).

finałach mistrzostw zachodnich 
stanów Ameryki. Gene Mąko po
bił Halla 6:4, 7:5, aby nasiępnie 
łatwo uledz, Parkerowi w półfinale 
2:6, 4:6. Finał wygrał Parker, bi- 
jąc Lotta 3:6, 7:5, 6:2, 8:6.

Ale Węgier okazał sie znów 
lepszym dublistą. W półfinale para • 
Mąko, Budge pobiła parę Bell, 
Hall 6:3. 3:6. 6:3 i zdobyła mi
strzostwo bijać w finale Tidballa 
i Mc.Diarmida 7:5. 8:6. 6:3. Trze
ba zaznaczyć, że w eliminacjach 
Parker, Shields ulegli niespodzie
wanie parze Bell. Hall 8:6, 10:8,1 
a Perry, Wilde zostali rozgromie
ni przez Mąko, Budge 8:6, 6:1.

Gene Mąko ma kapitalne warun
ki dla tenisn. jest on doskonale 
zbudowany, bardzo wysoki i przy
pomina nieco z sylwetki i sposo
bu gry Vinesa.

Parker i Mąko są już przewidzia
ni jako najbliżsi reprezentanci Ame
ryki w Puharze Davisa.

KG.

Q&oloctc

Zgierz. Huragan (Łódź) — Sokół 
0. Mistrz kl. B. Bramkę strzelił w..Henio". Kwiatkowskii. Dupak. Sobieraj

i Kwapisz oraz Bagdanow i Pękalski, j , . A(I..nl„ki
Czeladź. Czeladzki K. S. — Solvay I ,.,(Grodziec) 6:1. Gospodarzę rozegrali BraSk HyderM Gło

sie dopęro po-przerwie. Łupem bramko- -rz UraniKi „ny tiei i uio 
wym podziel’li się: Bogucki (3), Socha
(2) i Geisiler oraz Krój II.

Milowice. Plonfeń — Sarmacja (Bę
dzin) 3:1. Niespodziewana porażka dru
żyny będzińsk ej. która przez cały czas 
miała przewagę. Plomeń grat brutaln e,

wacki. Zaprawę zimową sekcji pływać 
kiej KSZO prowadzi rekordzista Pol
ski Choina, zaprawę hokeja — bram
karz lwowskiej Pogoni Wańczycki.

Policyjny K. S. (Sosnowiec) założył 
protest przeciwko meczowi bckscrskie-
mu z Pokcyjnym z KatoWc, gdyż, jak 
ętn wnxrn i ndtwn iniVi Ihvlvna co sędża p. Wlcslńskii nie reago- się okazało, waga i odważniki byty 

wał. Bramki: Bartos, Brzeski i Kuc niesteinplowane. co stwierdzili obecni 
oraz Cicboń z rzutu kartiego. sędziowie. .zabierając ze sobą .„dowody

Wiadomości z Łodzi
W piłkarskich mistrzostwach Łodzi 

następuje przerwa do przyszłego roku, 
w zw ązku z niepewnemi pogodami i 
związanemj z tern deficytami.

Robotnicze kluby okręgu łódzkiego 
zrzeszone w Związku Robotniczych Sto 
warzyszeń Sportowych wyraziły pro
test przeciwko zniesieniu karencji.

Łódź podejmuje sie jednak zorgani
zować bokserskie mistrzostwa Polski. 
Kosztem 4 tysięcy złotych wynajęto na 
3 pełne dni namiot Cyrku Staniewskich, 
w którym znajdzie pomieszczenie 3 ty
siące widzów. Należy zaznaczyć, że 
maksymalna pojemność w salach łódz
kich nie przekracza tysiąca miejsc.

Artur Seidel., jeden z najsolidniel-
szych pięściarzy, jakich wydal ring nol

winy. Mecz będiz.ie najprawdoppdob-1 s|m wielokrotny reprezentant naszych 
n:ej powtórzony. .......................... | barw w spotkaniach międzypaństwo

wych. ‘skończył już właściwie swą ka
rierę źawedn ezą, poświęcając się o- 
becnie wychowaniu narybku. Prowadzi 
on treningi w dwu sekcjach .klubów: 
Winią i Makkaibi. W tej ostatniej, do
konał Seidel rewelacyjnego odkrycia: 
Odnalazł zawodnika, który o ile spełń:

Gry sportowe w Krakowie. Wobec । 
wniesienia protestu przez Olszę roze-1 
grano ponownie mecz koszykówki Cra- 
covia — Olsza, będący finałem w tur
nieju błyskawicznym Wawelu. I tym 
razem wygrała Cracovia 3:0. Mecz 
siatkówki Cracovia — Wawel zakoń-

statui szlif przed publicznym wystę
pem.

— To będzie drugi Kupka — zwierza 
się nam Seidel — a moją ambicją bę
dzie go odpowiednio wychować".

UZ czasie niedzielnej konferencji ko
larzy łódzkich obradujących nad wy
tworzoną sytuacją w kolarstwie Dol
skiem. omawiano również sprawę te
gorocznych mistrzostw szosowych Poi- 
sk( ■: ujawniono sensacyjny, ifeznany 
dotąd szczegół, że Olecki baw;ił w Ło
dzi 17 lipca, w dwa dni po wyścigu 
mistrzowskim u sędziego kontrolera o. 
Pękalskiego, błagając go, o złożenie >v 
Warszawie korzystnego raportu, i o- 
biecując pokryć koszta przyjazdu do 
Warszawy i „odstawić" p. Pękalskiego 
spowrotem do Łodzi autem! W świe- \ 
tle tego szczegółu widać dżić jasno, że ' 
za plecami Oleckiego stal ktoś, kto te 
wszystkie rzeczy finansował.

czyi się wygraną Cracovii 2:1.. .. -----,--------- - obiettfce swego trenera, będzie wiei-
Bulcer na meczu z Cracovia doznał kością w polskim boksie. Nazywa s'ę

tiadcą®nięcia włókien mlęśn owych. Nie
wyijedzie on na mecz z Pogoń.ą; na 
skrzydle zagra Łyko, a na lewym łącz
niku Sołtysiak.

on Weisberg, liczy lar 19. waży coś po
nad 90 klg„ jest klasycznie zbudowa
ny, bardzo .ambitny i pojętny. Pod o- 
kiem Seidla przechodzi en obecnie o-

Salony automobilowe
że dostarczyć niejednego reprezentan
ta barw'Polski na Olimpiadę berlińską.

Wielkim talentem, na który warto 
szczególniejszą zwrócić uwagę, to 17 w-uł,fe7lv„,' „feuaou w parvżu i w 
ieiui Boc.ek. który bodaj, że dopiero. Ln|)dvnjC międzynarodowe wystawy 
^inTa JużlosSmł7skoku" wdid 6.7Ó 1 automobilowe, na _ których światowy 
mtr. Materiałem obecne zupełnie suro-

w Paryżu i Londynie
j^ryś, w listopadzie

Dorocznym zwyczajem odbyły się
wicie z dotychczasowym szablonem Bardzo poważne znaczenie dla eko- 
konstrukcji, łącząc w jedną zwartą ca- nomji posiadają profile aerodynamicz- 
łość silnik wraz z napędem i umiesz- ne; przeważnie jeszcze bardzo daleko

wym jest Kuligowski w biegach dłu
gich. Na osobne zdan'c zasługuje także
talent Kocona, którego w biegach od

| przemysł samochodowy zaprezentował 
wszystkie najświeższe zdobycze tech
niczne.

Salony tegoroczne stały pod znakiemLitivJlL IxUVUHu, l\lUtvi,U ’* mv>iavii .. . > ' ,• « i t _ - __
KIO m. do 400 m. włącznie może czekać popularyzacji tych wszystkich końce,p-
piękna przyszłość. Na wyżej wymień to 
nych jeszcze dotąd nie spoczęło nawet 
cko specjalnego trenera. Poważne na
dzieje można też rokować sobie po 
Buhlu i Hicheizlu w biegach średnich, 
Wiśniewskim w 400 m., Ślusarczyku i 
Zielińskim w skoku wdał, Kuleckin w 
skoku wwyż. Jednakowoż i reszta wy- 
btniejszych lekkoatletów jest jeszcze 
młoda, tak. że i przed nimi stoi otwo
rem szeroka droga do poprawy.

Na Pomorzu utamy tirzy ośrodki lek
koatletyczne : Bydgoszcz, Grudziądz ! 
Toruń, właściwie można powiedzieć, żc 
dwa, bo Toruń nie wykazał się żadną 
działalnością. W reprezentacji Pomo
rza niema ani jednego torun.aka. l3ierw 
szeństwo należy do Bydgoszczy, która 
dzierży bezapelacyjny prym we wszyst 
kich biegach i rzucie mtotem i ;oszcze- 
pem. Bydgoszcz operuje też większym 
'rezerwatem sił.

Lekka atletyka kobieca na Pomorzu

cyj technicznych, które na poprzednich
wystawach widywało się tylko na stoi
kach bardzo drogich lub rzadkich ma
rek. Napęd na przednie koła, automa-

oddawna przechodzi kryzys i op.era

czając cały mechanizm bądź z przodu, im do idealnej formy, .jednak, prace w 
hądź też z tylu wozu. Zwolenn kami tym kierunku posuwają się szybko na- 
napędu na przednie koła są przede- przód i niewątpliwie spowodują w przy
wszystkiem Francuzi (Citroen, Rosen- 
gart, Chenard. etc.), podczas gdy sil
niki z tylu wozu z napędem na kota 
tylne stosują w pierwszym rzędzie 
Niemcy I Czesi (Mercedes i Tatra),

Aby podnieść ekonomję wozu, ogrom 
nie poprawiono stosunek mocy i wagi 
samochodu, usunięto więc z konstrukcji 
samochodu wszelkie zbędne części oraz

tyczne przekładnie lub niezależne za-1 zastosowano znacznie lżejsze, a jednak
wieszenie nie stanowią same przez się 
żadnej rewelacji technicznej — sensa
cją stało sie natomiast powszechne ich 
zastosowanie nawet w samochodach po 
polarnych. produkowanych masowo. ,

Wzrastającą szybkość samochodów 
-- zmusza do zwiększenia czynników 
bezpieczeństwa. Nic zatem dziwnego, 
że na tegorocznych modelach samocho
dów .konstruktorzy specjalnie starannie 
potraktowali sprawę hamulców. Nawet

wytrzymalsze nta,leniały. Pozatem

przód i niewątpliwie spowodują w przy
‘złości bardzo poważne zmiany w do
tychczasowej sylwetce samochodu. 
Francuski konstruktor Voisin przewidu
je nawet, że w dążeniu do .najlepszej 
linji aerodynamicznej zmieniony zosta
nie układ kół w samochodzie, tak że 
jedno kolo będzie sprzodu jedno stylu 
i dwa :po bokach.

Niemniej usilnie, niż zagadnienie 
zimnlejiszenia oporu powietrza, studiują

______  _______ . konstruktorzy sprawę komfortu w sa- 
powiększono moc silnika, przy zacho-j mochodzie. Dlatego tak wielką i ciągle 
waniu tej samej, pojemności cylindrów’, i rosnącą popularnością cieszy się nie- 
przez podnies enie stopnia sprężania, zależne zawieszenie kół samochodu.
oraz ilości obrotów. które, zwiększając komfort, powiększą

Ruch gości w nadchodząca niedziele 
w spotkaniu rewanżówem S. V. „09“ 
Bytom. W przedmeczu .rezerwa .mistrź.a

najmniejsze i najtańsze samochody są 
zaopatrzone w ulepszone systemy ha
mulcowe, przyczem bardzo charakte- _________ _______ __ ____
rystyczny sukces odniosły hamulce hy-i spotka sie z Repr. Klubów Robotni- 
drauliczne (Lockheed), które, po zawo- czych Śląska Niemieckiego,drauliczne (Lockheed), które, po zawo-
jowaniu Ameryki, cieszyć się zaczynają 
i w Europie coraz to większem powo
dzeniem.

Silne hamulce nie zapewnia jeszcze 
całkowitego bezpieczeństwa, o ile sa-się głównie na nazwiskach Gacków- całkowitego bezpieczeństwa, o ile sa

skich Baumgartówny i Książkiewiczów mochod n e posiada dwiej ważne| za.sklej, Baumgadówny i
ny. Karygodnem było, że wyimęnione 
panie nie wzięły udziału w mistrzo
stwach Polski, gdzie miały wielkie szan 
se na zajęcie poważnych .miejsc, Sezon 
lekkoatletyczny kobiet miał przebieg

lety, a mianowicie dobrego „trzymania 
drogi". Pod tein pojęciem rozirhremy 
dobrą stabilizacje samochodu na szo- 
•. ic, którą osiąga się głównie przez jąk
ną j większe obniżenie środka ciężkości

bardzo ospały. IV. K

Na SląsKu

Bokserski obóz kondycyjny odbędzie 
się definitywnie w Warsżawie, PZB 
dostał subsydium od PUWF 1 nic inż 
Obecnie nie stoi temu .na przeszkodzie. 
W wadze koguciej zajdz!e prawdopo
dobnie zmiana wskutek bardzo słabej 
formy Rogińskiego i trudności z wagą. 
Niewiadomo, kogo kapitan PZB wy-
znaczy na jego miejsce.

Kraftsportverein „06" Bytom, od
niósł ostatnio dwa niespodziewane zwynajwicKsze oonizcnie biOUKa cięzKusu» hiom ubidumru\v<i iiiu^|H)U4iuwduv ówy 

całego wozu. Dla obniżenia środka cięż.cięstwa na Śląsku Polskim. Goszcząc 
kości niektóre fabryki zerwały całko-Iw Nowej Wsi, pobił tamtejszych za-

paśników 11 :9 w zapasach, oraz 
30.80:26.85 w dźwiganiu ciężarów,

W zapasach przebieg zawodów był 
następujący: Michalik (06), zwycięża 
Heleczka w 8-mej min. przerzutem, 
Modllch (06), zwycięża KuliKowskiego 
II na punkty, Kłhich (06), ulega w 3 
min. Mazurkowi Grella (06), przegry
wa z KuUgowskim w 2 m. Błażyca (N. 
W.) pokonał w pięknym styihi w 2 
ntin. ambitnego Talię (06). Grodialoi u- 
legl niespodziewanie Malekowi w 7-mcj. 
Do tej chwili gospodarze prowadzili 
9:8. Rozstrzygnięcie przyniosło dopie
ro ostatnie spotkatre. Lepszy (06), 
zmusił Wieczorka w 2 min do podda
nia się. Publiczności pehia sala, orga
nizacja dosyć sprawna.

równocześnie i bezpieczeństwo jazdy.
Do tego samego rzędu udoskonaleń 

zaliczyć należy częściową automatyza
cję skrzynki biegów, jak również całko
wite usuniecie jej hałaśliwości. W tej 
dziedzinie prym trzymają Anglicy, któ
rzy we wszystkich niemali modelach 
tegorocznych stosują zautomatyzowa
ne przekładnie rozmaitych systemów.

Podałem tu pokrótce tylko najważ
niejsze tendencje konstrukcyjne; nie
możliwe jest szczegółowe opisanie w 
jednym artykule wszystkich nowości 
technicznych, które... nie są właściwie 
żadnemi nowościami. Pr:<<onać się o 
tern było można w Paryżu na retrospek 
tywnej wystawie automobilizmu. która 
stanowiła «eden z najciekawszych dzia
łów tegorocznego Salonu. Na starych 
gruchotach. zbudowanych u schyłku u- 
biegłego lub na początku bieżącego stu 
lecia, {.potykało się te wszystkie roz
wiązania, które dziś nazywamy ostat- 
niemi zdobyczami techniki, a więc na
pęd na przednie koła, niezależne za
wieszenie, silniki stylu i t. d.

Paryska wystawa retrospektywna 
była niezwykle interesująca rówjfeż z 
tego względu, że zgrupowano na niej 
szereg wozów o znaczeniu historycz- 
nem, a więc słynny trzykołowy wóz 
parowy Cugnota z roku 1770, niemniej 
sławną „FObeiŁsante" z roku 1875, elek 
tryczny wóz wyścigowy, na którym Je 
natzy przekroczył poraź pierwszy, w 
roku 1899, szybkość 100 km/g„ samo
chód Renault, który zwyciężył w wy
ścigu Paryż — Wiedeń w roku 1902. 
trycykle naftowe De Diona i jeszcze 
kilkadziesiąt innych archaicznych ma
szyn, które, w miarę swoich sił służy
ły przed laty pierwszym pionierom ko
munikacji i sportu samochodowego.

Marian Krynicki.

O BiaiymstoUu
i jego osobliwościach

Zasadniczo w. Białymstoku w sezo
nie letnim pracują tylko trzy galęze 
sportu.

Zaczuę od kikk ej atletyki. Może to 
wina kryzysu, a snoźę zatargu między 
BGZLA, a PZLA, dość że kalendarzyk 
sportowy w tym sezonie zrealizowany 
pie został, a sezon minął wyjątkowo 
spokojnie bez żadnej atrakcji.

Wiele rob.ono w kierunku P.O.S'u, 
przeszkalano narybek, naogół mały, a 
■w ęc nie dążono do rekordów, ale roz
woju wszerz. Pod koniec sezonu poszu
kiwano też „olimpijczyków"; i „odnale
ziono": Zasłonę, Kacównę, Staniszew
skiego, którzy zapowiadają się b. do
brze.

Jeżeli chodzi o zawodników klaso
wych^ to bezwzględnie poziom ich się 
podniósł. Wystarczy wymienić: Kucliar- 
sk ego, Luckhausa. L!dkego, Półtoraka, 
St.rzalikowsk ego, Hackego. Ale przyj
dzie czas, że z grona „dobrych" ktoś u- 
będzie, a zastępców nie widać.

Objawem pocieszającym jest powsta
nie szeregu nowych klubów na icreife 
m ast mniejszych, a to: w Haiib.w :c, 
Starosielcach, Supraślu.
_ Co do pilik: nożnej, to naprawdę jest 
zle. Białystok jeszcze tak niskiego po
ziomu w tej dziedzinie sportu n e oglą
dał. J tu daje s:ę odczuć kryzys, ale na
leży podkreślić, że jednak rob ono mało. 
Wystarczy powiedzieć, że w tym sezo
nie Białystok nie oglądał ani jednej dru 
żyny (pomijając Łomżę i Grajewo). Pra 
wda, kluby na własną rękę czyniły sta
rania w tym kierunku, ale zawodzili w 
takich wypadkach goście.

Przyczyną upadku piłkarstwa jest i 
to, że kluby postanowiły odmłodzić siwe 
składy i to raptowne ustąpienie star
szych piłkarzy, a napływ młodych, jesz 
czc u e przygotowanych graczy, spow o
dowało obniżenie poziomu. Szczęśliw e 
jakoś ominęła dotychczas Białystok kle 
sak awantur, co należy podkreślić jaku 
pozycję dodatnią.

Mistrzem Białegostoku Jest Ż. K. S., a 
mistrzem okręgu W. K. S.-— Grodno, 
który w tegorocznych rozgrywkach gru 
powych o wejście do Ligi, odegrał tuk 
nlezaszczyhią rolę.

Poziom gier sportowych znacznie się 
podniósł, szczególnie w koszykówce. 
Jest to wynik racjonalnej pracy i su
miennego szkolenia narybku. M'sirzo- 
stwo we wszystkich trzech, konkuren
cjach dzierży Jagiellonja.

Jak na stotysięezne miasto „sportu" 
jest trochę mało, ale trzeba się pocie
szyć, żc będzie lepiej.
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Podgórze i Warszawianka wałcza-Polonia czeka na wyniki
Cztery z ostatniej 10-ki mecze ligowe muszą przynieść rozwiązanie sytuacji spadkowej

Ze skromnej ilości dziesięcin 
meczów, które pozostały jeszcze 
w r. b. do rozegrania, w nie
dzielę najbliższą odbędzie się 
czicry spotkania: w Krakowie 
Cracovia — Warta, w Warsza
wie Legja — Podgórze, w Łodzi 
LKS — Warszawianka, wreszcie 

I we Lwowie Pogoń — Wisła.
Jak zatem widzimy, na bo

iskach staną drużyny zaangażo
wane bezpośrednio bądź w zdo
byciu wicemistrzostwa, bądź też 
w spadku do klasy A. To też 
spodziewać się należy, że wszy
stkie cztery mecze będą niezwy- 

'kle zacięte i pełne emocyj, zwła
szcza dla... zainteresowanych klu 
bów i ich kibiców.

Jeśli chodzi o walkę o tytuł 
w icemistrza, to sprawy te, być 
może, rozstrzygną się definityw
nie w 'najbliższą niedzielę. Na
stąpi to jednak w tym tylko wy
padku jeśli Cracovia wygra swój 
mecz z Wartą, ą Wisła przegra 
'bądź zremisuje z Pogonią. Przy 
wszelkich innych kombinacjach 
Wisła, mając dużo lepszy od Cra 
covii stosunek bramek, będzie do 
'następnej niedz!el'i groźnym dla 
bi a 1 o c z e rwon ych s t raszaki em.

Jeśli chodzi o obliczenia papie
rowe, chwilowo Wisła ma szan
se bardzo'poważne- W pierwszej 
kolejce pokonała Pogoń 2:0, ipod 
czas gdy Cracovia zwyciężyła 
Wartę tylko 1:0. Poza tern wy
nik 5:0, w jakim czerwoni roz
gromili w ub’egłą niedzielę swą 
rywalkę miejscową, mówi m;mo 
wszystko z jednej strony wiele o 
ich sile, a z drugiej — o słabości 
przeciwników.

Sędziom 
nie wolno mówić 

o sobie
Ostatni komunikat Warszawskiego 

Okr. Kol. sęSziów P. N. zawiera iu 
wstepie nast. zarządzenie: „Zabrania 
se członkom warszawskiego OKS. u- 
dzielatra jakichkolwiek wywiadów pra
sowych. dotyczących spraw sędziow
skich. Winni nieprzestrzegania powyż
szego będą pociągani do odpowiedzial
ności dyscyplinarnej1*.

Jest to dalszy-ciąg objawu psychozy, 
która padla ostatnio na- szereg naszych 
instytucji sportowych, które w ten spo
sób chcą odgrodzić się od opinii publi
cznej.

Co do p. p. arbitrów 'piłkarskich — 
sprawa praktycznie nie jest oczywiście 
groźna. Tajemnic w ich „dz^Ialnnści" 
niema. Jeżeli popełniają błędy na boi
sku — widzimy je doskonałe. O planach 
organizacyjnych dow iad-ujemy s:ę ró
wnież we właściwym czasie.

Ale zasada, pozostaje zasadą. I ci co 
ją ustalają, wydają sami o sobie opi
nie.

Jaką, lepiej nie pisać. Bo to właśnie 
mogłoby być przykre dla WOKS, a- n:e 
to, co mówią iego członkowie.

Grzegorz Zlatoper, znany piłkarz ju
gosłowiański. a obecny bramkarz Le- 
gji po operacji palca, opuścił już szpi
tal w środę i dalej kontynuować bę
dzie studia w CIWF.

Rostkowski, który uległ złamaniu no
si na meczu ze Skoda, został raz jesz
cze unerowany w środę, gd\rż noga by
ła źle złożona.

Gdynia. Reprezentacja Gdyni pobiła 
w meczu piłkarskim kombinowaną dru
żynę Gedąnji w stosunku 5:4. ■ .

- Kutno- Parbwóz — KP\V (Inowro
cław) 4:0. Gra ładna. Sokół zremiso
wał w Chodakowie z Bzurą 1:1.

Zamość. Strzelec — Kraft 7:0. Gra 
brutalna. Prezesem Strzelca został za
stępca starosty dr. Dawidowicz, pre
zesem Nordji inż, Braunsztajn.

Włocławek. Orlęta (Aleksandrów) — 
Makabi 4:1 (3:1). Boisko było śliskie. 
Sędzia por. Wroński.

Kałisz. KKS — Prosną 3:2. Strzelec 
— Legja (Skalmierzyce) 13:0. KKS — 
KPW (Skalmierzyce) 2:0. W mistrzo
stwie prowadzi, będący w dobrej for
mie Strzelec przed KKS.

Toruń. W dalszym ciągu turnieju o 
puhar M. K. W. F. i P. W. wyniki by
ły następujące: Jedność — Gryf II 
4:0. Strzelec — KPW 3:0. Jedność — 
TKS 4:1. Gra brutalna i nieinteresują- 
ca. Gryf I — Strzelec 3:2. Gryf strze
lił 2 bramki w ciągu ostatnich 5 minut. 
C-klasowy Strzelec grał bardzo do
brze. Do finału weszły Gryf i Jedność.

W rewanżowym spotkaniu KSM po
konał KPW Inowrocław w s atkówce 
15:7 i 15:10, w koszykówce 13:12.

'I ak więc, gdyby Wisła na me 
czu z Pogonią grała w równie 
wysokdj formie jak z Cracovia, 
a równocześnie gdyby białoczer

woni nie potrafili w Poznaniu po 
prawić klasy swej gry, ob.e dru
żyny krakowskie mogą łatwo 
zrównać się w punktach zarów

Obecnv stan tabeli ligowej

122 meczów 
478 bramek

1 
qsny C

ra
co

vi
a 1

W
isł

a 1
G

ar
ba

rn
ia

 ■
Po

go
ń I

I L
eg

ja
 1

W
ar

ta
 1

Ł
. K

. S
. I

Po
lo

nj
a 1

W
ar

sz
aw

^ 1
Po

dg
ór

ze
 1

St
rz

el
ec

 1
G

 er
 

1

<□ E3 a

R
em

is
 

|
Pr

ze
gr

an
e 

|
St

os
un

ek
 pk

t 1
St

os
, br

am
ek

 1

1 Ruch T 3:0
3:1

4:1 
1.2

7’4
22

5:1 
5:0

2:2 
1:0

1:1 
73

3:1
6 0

1:2
3:3

7:1
5:1

I3;O
3.-1

5:3
3:0 22 16 4 2 36:8 90:29

2 Cracovia
0:3
1:3 A 0:5

2:1
2:l 

0:4
4:1
3:1

2:0
0:0 1:0

4.3
0:3 1:2

4:0
2:0

3:2
3;l

7:0
3:0 20 13 I 6 27:13 42:30

3 Wisła
1:4 
2:l

5:0
1:2 B 0:3

1:3 2:0
2:3
3:2 2:2

4.2 
0:2

0 0 
5:4

4:1
3:2

5:l 
l:0

3:0
8:0 20 12 2 6 25:14 52:32

4 Garbarnia
4:7
2:2

1:2
4:0

3:0 
31 E 1:4

2:5
3:0 

1:1
2 2 
0:2 1:2

2:0
5.0

40
1:3 1:0

3;l
3:0 20 10 3 7 23:17 46:32

5 Pogoń
1:5
0:5

1:4
1:3 0:2

4:l
5:2 Ł 1:0 

0:1
3:l 
3:l 1:2

21 
3=1

2J 
1:2

3:l
0:2

3:0 
3:1 20 II 0 9 22:18 37:36

6 Legja
2:2 
0:1

0:0
0:2

3.2
2:3

0:3 
1:1

0:1 
l:0 A 2:l

3:2
0:1
6:1

1:2
1:0 l:0 0:2

5:4
3:0 20 9 3 8 21:19 31:28

7 Warta
l:l 

3 7 0:l 2:2
2:2
2:0

1.3
1:3

1:2 
2:3 Ł 2=0

2:1
2 2 
5:2

0:2
8:0

3:2 
5:3

2:5 
3:0 20 8 4 8 20 20 47.41

8 Ł. K. S.
l:3 

0:6
3:4 
3:0

2.4
20 2:1 2:l

1=0
1:6

0:2 
1.2 I 1:0

24 0:3 2:0 
1:1

2:1
3:0 19 9 1 9 I9:l9 29.38

9 Polonja
2:l
3:3 2:l 0:0

4:5
0.2
0.5

l:2 
l:3

2:1 
0:1

2:2
2:5

0:l
4:2 G l:0 

l:l
0:5
2:2

0:0
3:0 21 6 6 9 18 24 30:42

10 Warszawianka
1:7
L5

0:4
0:2

h4
2:3

0:4
3:l

1:2 
2:1 0:1

2:0
0.8 3:0

l:l
0;l O 3.2

0:3
2:0
3:0 20 7 1 12 15:25 25:49

11 Podgórze .
0:13 
1:3

2:3 
l:3

1:5
0:1 0:l

V3
2:0 2:0

2:3
3:5

0:2 
1:1

5.0
2:2

2:3
3:0 W 3:0

3:0 20 6 2 12 14:24 34:48

12 Strzelec
3:5
0:3

0.7
0:3

0:3
0:8

l;3 
0.3

0;3 
1:3

4:5 
0:3

5:2
0;3

l:2 
0:3

0:0 
0:3

0:2 
0:3

0:3
0:3 A 22 I 1 20 3:41 15:73

Korespondencje z całego kraju
। Radom- Powstałe tu podokreg tenisa 
stołowego, który cieszy się wieD 
kiem zainteresowaniem. Podokręg ra
domski gier sportowych, należący- do
tąd do Warszawy zgłosi! swój akces 
do Kieleckiego O. Z. Q. S. z siedzlrą 
w Częstochowie. KS Strzelec został zli
kwidowany.

W raidzie gwiaździstym, który się 
odbyt z racji otwarcia autostrady na 
Równeę, pierwsze miejsce zajął dr. 
Działoszyński (59,972 km.), przed dr. 
Sojką i Polakiem. Raid zorganww ul 
Śląski Automobilklub pod kierunkiem 
dyr. Rzemełki.

Biełsko. W mistrzostwach piłkarskich 
podrkregu notujemy wyniki: Hakoach 
— RKS. Czarni (Zablocie) 3:1 (1:1). 
P!erwszy mecz zespołu żydowskiego 

i w klasie A. no uwzględnieniu odwoła-* 
nia przez PZPN, przyniósł mu zasłu
żone zwycięstwo. Bramk’ zdobyli Mehl 
i Gruenberg oraz Batel. Arbiter p- 
Schimke — obiektywny. KS Beskid 
(Andrychów) — TS. Soła Żywiec 2:2 
(2:1). Bramki dla Soły Ostrowski i 
Kryszyński Sędzia p. Błachut. Gra
żyna — D. F. C. Stimm 5:2 (2:2), Bram 
ki dla gospodarzy zdobył; Gajda. Hof
man, Suchy, Kulesza.

no zyskanych jak straconych.
Mecze LKS — Warszawianka 

i Lcgja — Podgórze interesują 
tylko „spadkowiczów“. Łodzia

' Bawiła tu krakowska YMCA, rozgry
wając z miejscowym Strzelcem 2 me
cze w siatkówkę. Goście .wygrali oba 
mecze 15:5 i 28:6.

Rybnik. Wyniki futbahwe rybnickiej 
klasy A były następujące: TS 20 — 
KS 23 Czerwonka 1:0. Jedyną, bramkę 
dnia strzelił Raik do pauzy- KS. Bły
skawica — Pierwszy KS 4:1. Bramki 
dla Błyskawicy zdobył': Roesner (2), 
Pyśnik i Szymura. Concordia — Polo
nia 2:0. Bramki Bitner i Hajduk. Sile
sia — Młodzież Powstańcza (Wodzi
sław) 4:4. KS. Kop, Rymer — KS. Na
przód 2.3 Rydułtowy 3:2.

Chorzów. Spotkania w piłce ręcznej 
przvirosly wyniki: ATV Siemianówce 
— KKS Pogoń 2:4 (1:2). Piękna gra 
mstrza Polski; zgóra tvsiec widzów. 
Pole Zachodnie — P. Z. P. Siemianowi
ce 5:3 (4:1).

Tarnowskie Góry. W tutejszym’ okrę
gu B-ligi. spotkania piłkarskie przy
niosły nast. wyniki: KS Odra (Miastecz
ko) — KS Ruch (Radzinków) 3:4. 
Pierwszy KS — KS Fortuna (Brzozo
wiec) 6:4. KS Strzelec (Szarlej) — KS 
Śląsk T. G. 2:1. W meczu bokserskim. 
deb.iutu.iacj’ „Strzelec11 pokonał rudzką 
Sławię 9:7.

nie przechodzą ostatnio spadek 
formy, więc gdyby Warszawian 
ka zagrała z mierni na swym nor- 
małnym poziomie, to mając atut

Sandomierz. Reprezentacja — Sokół 
(Tarnobrzeg) 0:0.

Tarnobrzeg. — Sokół jun. — S.M.P. 
jun. 2:1.

Płock. P. A. K. S. — Strzelec 
(Płońsk 1934) 2:1 (2:1). Gra równo
rzędna i ładna. Sędzia p. Szatan mało 
ruchliwy. Hapoel — T. U. R. 5:1 (2:0). 
Wynik za wysoki.

Lubartów. Wieniawa (Lublin) — 
Barkochba 1:0 do przerwy; po pauzie 
Wieniawa nie weszła na boisko z po
wodu niezapłacenia jej długu przez 
Barkochbę. Sędzia ogłosił walkower 
3:0 dla gospodarzy.

Częstochowa. Victoria — Często- 
chówka 6:2. Więcej z gry miała Czę- 
stochówka. Victoria grała ze szczę
ściem. Sędzia p. Erenreich, dobry. Tu
ryści — Warta 4:1. Gra na niskim po
ziomie. Sędzia p. Szczupak. Skra — 
Warta 2:2. Skra wyniosła z Zawiercia 
cenny punkt. Sędziował słabo p. Szaj
nowicz. Victoria — Turyści 4:4. Gra 
prowadzona w b. szybkiem tempie. 
iPrzy przewadze Turystów. Sędziował 
,p. Ń. Saeter.

Mecz lekkoatletyczny WKS 27 p.p.— 
Sokół (Raków) 66:28. Koszykówka: 
WKS 27 p.p. — Sokół 2:0. i 

moralny — walki o wielką staw
kę, niosłaby łatwo wywieść z Ło 
dzi nawet oba punkty. Ale tak 
sic złożyło, że i zespół stołecz
ny opadł ostatnio bardzo na si
łach, a znów łodzianie mają silny 
doping, aby powtórzyć unieważ
niony, dzięki słynnej zmianie ko
szulek, pierwszy wynik łódzki 
3:0. Dodając do tego wielki han
dicap, jaki dla ŁKS stanowi za
wsze własne boisko, trzeba Sie 
liczyć raczej z remisem bądź, z 
porażką Warszawianki, niż z jej 
zwycięstwem.

Mecz Lenia — Podgórze 'przed 
stawia się o tyle iprościej, że o- 
bie drużyny nie maja zdaje sie, 
ze sobą żadnych porachunków. 
Chyba, że Lesia będzie sie chcia 
ła zrewanżować za porażkę 0:2, 
zadaną jej wiosną przez podgó
rza n w Krakowie.

Zawody te, biorąc sportowo, 
zapowiadają sie o wiele cieka
wiej niż mecz łódzki, gdyż Pod
górze ostatnio znajduje się w 
świetnej kondycji fizycznej, a Le 
.da. chociaż nienajlepsza, jest jed
nak ponad wszelka wątpliwość 
drużyna wartościowa. Mecz ten 
rozpocznie sie na stadionie Woj
ska o godz. 13-ej.

Na wynik tych dwu meczów, 
poza zwolennikami Warszawian
ki i Podgórza, czekać będą z nie
cierpliwością również kibice Po
lonii. Wystarczy bowiem strace- 
n!e jednego tylko punktu przez 
Podgórze a dwu przez Warsza
wiankę, i Polonia będzie.mogła 
spokojnie, bez troski o rok 1935... 
przegrać swe ostatnie tegorocz
ne spotkanie ligowe z Cracoyią-

Kryzys 
sportowy i finansowy 

w Austrji
Wiedeń.

Pitkarstwo austriackie przeżywa nie- 
tyliko kryzys sportowy. Dzieje się wo- 
góle źle: kluby toną w długach (na ich 
pokrycie odbywa się mecz Austrja B— 
Włochy B w Mediolanie). Co lepsi gra
cze uciekają zagranicę aby tam, póki

I są jeszcze ■ mitodzi, zarobić tyle, aby 
nie kłopotać się o starość. Spechtl z Att 
strji, znany nam jeszcze jako reprezen
tacyjny lącznk-amator, wyjechał już 
do Hawru. z tym samym zamiarem no
si s.ę podobno środkowy pomocnik — 
internacjonał Vienny — Hoffman.

WAC jest tak zadłużony, że ostatnio 
mógł grać na swem boisku, tytko dzięki 
interwencji dyktatora sportu austriac
kiego ks. Starhemberga. Austrja jest w 
tak.ch tarapatach finansowych, że na 
gwałt prze do fuzji z WAC. A tu na 
domiar złego projektowany wyjazd do 
Anglii spali pewno na panewce, bo 
Związek nie ohce pozwoEć na wyjazd 
drużynie, która jest na ostatniem miej
scu w tabeli,

Wogóle brak jest 'kontraktów na świę 
ta, które dawniej trzymały przy życiu 
wegetujące kluby. Frekwencja spada ka 
tastrofalnie, a na tak mecz z Palermo 
przyszło zaledwie 1500 osób.

Podobno od 1 stycznia nastąpi pew
ne zmniejszenie podatków, ale to nie 
wiele pomoże. Nezamożna Austria nie 
utrzyma zawodowców jeśli nie zaczną 
grać tak, jak za czasów Wunderteamu.

Kasa

Mirko Borkowicz 3)

Niesamowity kompan
Nowela tatrzańska

— Ho. ho, ho... zahuczało w 
iTgłę, poniosło się krótkiem, 
/I iszonem echem ii zgasło.

Bez odpowiedzi. Tajemniczy 
gl -, umilkł. Nastała cisza, mar- 
twa, niepokojąca, dzwoniąca w 
licach, niesamowita. Twarze

iiach trawiasto - żwirowatych,
wymoszczony szutrem, 
chwytów i stopni.

bez

Nie ryzykowałbym, ale „łazik" 
już zaczął się wspinać tak po-
spiesznie, jakby przed czemś u- 
cickał. Kamienie jaik grad lecia

iu sze musiały być blade jaik pa-j|y mu spod nóg i rąk, rozpiera-
pi.r. Drżałem wszystkiemi mu- jących się w tej skalnej trumnie, 
skulami. Parę razy obsunął się, ścierając

Kai
tu i poczekajmy, a jak już nie 
odezwie się — walimy dalej.

— Ba, ale jak?-.. Dalej nic by- 
Id drogi. Półka, którą posuwali
śmy się dotąd znikła, przecho
dząc w nagłe zerwisko, spadają
ce wdół gładką ścianką-

— Ani gadania... 'trzeba pchać 
się na grań — zdecydowałem, 
spoglądając nad sieb e, na zwie
szająca się nad mamii płytę. N e 
była ona ponętna. Wybrzuszona

, nął mi wreszcie z oczu za prze
wieszką.

Wspinam się za mm, klnąc w 
duchu. Z rękoma odrapamemi do 
żywego ciała wylądowałem przy 
„łaziku", mokry od potu i wody 
ciekącej strugami ze ścianek 
rynny.

— Co dalej?...
— Zobaczymy — odmrukną- 

łem.
Dalej była szeroka półka, oka-

lająca wyskok ściany, potemu.Vld Wild |JU'IJęrHd. vv ,v J •
:ie.i wypukłość, odgradzająca nasi znów kominek, znów grad ka- 
od grani, ginęła i roztapala się i mieni hiirkoczących wad nami i
we mgle, tajemnicza i niewiado- trzaskających stadem o krawędź
mo co w sobie kryjąca.

— Patrzcie! Tym kominkiem 
możnaby sie stąd wydostać.- 
Widziałem różne kominki, ale 
tak obrzydliwego — nigdy. Sze
roko rozwarty, pionowy, o ścia-

przepaści, feszcze gzyms, jeszcze 
jeden odpychający próg, i wre
szcie — rumowisko grani.

Dokoła mgła, mokra, gęsta, nie 
przenikniona. Przejmujący wiatr 
zahacza się w białym tumanie,

ziębi do kości, ale nie rozpędza 
przeklętej zasłony ani trochę.

Kiedy ruszamy naprzód, dzwo
niąc zębami, zbita mgła zamie
nią się w drobny, lodowaty 
deszcz, tnący w twarze jak bi
czem. przenikający przez wia
trówki aż do skóry. O jak’ejś 
niewiadomej porze, po przezwy- 
ciężen'u ciężkiego uskoku i pa
ru nieustępliwych przewieszek, 
przysied^iśmy pod nawisłą wan
tą, ociekającą nitkami dżdżu.

„Łazik" drżał. Trząsł się cały. 
Był śmiertelnie blady i tylko głę 
bokie sińce pod oczyma podkre
ślały gorączkowo Iśmącc źreni
ce. Co do mnie — czułem, że za
marzam powoli.

Od skostniałych dłoni do 
zdrętwiałych stóp, przez ciało 
przebijały się dreszcze jak sople 
lodu. Spazmatyczny skurcz, za
ciskający szczęki sprawiał wra
żenie jak gdyby twarda, zimna 
dłoń dławiącym chwytem prze
suwała się od twarzy do. szyi. 
Zdawało się, że każdy atom cie
pła uciekał nam z żył i wsiąkał 
w skałę wraz ze strugami lodo
watego deszczu.

Bez ruchu, jak przez- sen, pa
trzyliśmy ną przewalające się 
przez grań morze chmur, na 
skłębione tumany mgły yv doli
nie. na krwawe błyski piorunów 
walących w okoliczne turnic.

Ścianami i żlebami grzm!ały 
.nieustannie lawiny podmytych

wody spadającej kaskadami ze 
skał, dziki, przerywany gwizd 
wichru...

Wszystkie górskie szatany wy 
legły na świat. Mrok zawalone
go ciężkiemi, czarnemi chmura
mi nieba pogłębiał się z każdą 
chwilą, a piekielne siły nawałni
cy nie zdawały się wyczerpy
wać. Szaleństwem byłoby sie
dzieć dłużej w tym bezwładzie 
zmęczenia i powolnego kostnie
nia. jaki nas ogarnął.

Właśnie chciałem wstać z na
szej kamiennej trumienki, mocu
jąc się z przemożną apatją i sen
nością, gdy wtem „łazik" po
chwycił mnie za -ramię niagłym 
ruchem. Jego zielonkawa z zi
mna, pokrwawiona, brudna rę
ka dygotała febrycznie.

— Słyszycie?.,.
— Co takiego?...
— Tam, tam, od Mnicha... 

Znów ten sam głos...
Powstrzymując oddech, wytę

żyłem słuch, ale w tym piekiel
nym koncercie burzy, w łomo
cie spadających głazów, w trza
sku piorunów i szumie ulewy nie
podobieństwem było ułowić ja
kiś dźwięk ludzkiej mowy.

Po chwili długiej, wlokącej się 
nieznośnie, „łaziik" zerwał się na 
nogi. Nie patrząc na mnie, ślepe- 
mi ruchami rąk dźwigał mnie i 
ciągnął ku sobie-

— Znów... Znów... — bełkotał 
przez zaciśnięte zęby. — To on. 
napewno on... To jego głos... Togłazów... Huk i łoskot zataczał

się wokoło nas, we mgle... Szum1 Meyer... Wacek Meyer

— Kto?... Ten, z którym mie
liście spotkać się w Pięciu Sta
wach ?

— Ten.
— Meyer?... Wacław?... Nie 

gadajcie głupstw — warknąłem, 
czując jak włosy jeżą mi się na 
głowie, pod kapturem przemo
czonej wiatrówki. — Meyer nie 
żyje przecież-..

Nie odpowiedział. Gorączko- 
wemi ruchami zapinał na sobie 
rzemienie plecaka, ściągał sznur
ki wiatrówki, poprawiał kaptur. 
Patrząc w jego nieprzytomne o- 
czy przekonany byłem, że to co 
czyni, jest bezwiedne i mimo^ 
wolne. Jakiś niewytłumaczony 
niepokój i strach łaskotały ostre- 
mj pazurami w piersi, pełzły do 
gardła, uciskały serce. Mimo lo
dowatego zimna, gorące strugi 
potu ciekły mi po twarzy.

— Co chcecie robić?... Pój
dziemy ku Mnichowi?...

•— Po eo?.-.
— Przecież tam ktoś wołał. 

Mówiliście, że to wasz kolega. 
Trzeba iść z pomocą.

— Nie trzeba. Mieliście racie... 
Nie żyje... nie żyje...

Dreszcz mnie przeleciał. Sko
czyłem. „łazikowi" do oczu z 
pięściami. — Oszalałeś, człowie
ku, czy co, u djabła!... Opamię
taj się i jazda naprzód!... Co to 
wszystko ma znaczyć-..

— Nic. Idźcie dalej sami. Ja tu 
zostanę.

— Co wam znów do łba strze
liło?

— On mnie wołał... Meyer... 
To on...

Było to zapewne śmieszne. 
Dwu dorosłych ludzi, sterczą
cych nad przepaścią, z których 
jeden w istnym napadzie wście
kłości wymachiwał drugiemu 
pięściami pod nosem i szarpał go 
za połę wiatrówki, gdy tamten, 
apatycznym aż do idiotyzmu 
wzrokiem gapił się w mglisty 
tuman, zasłaniający wszystko na 
dziesięć kroków wokoło.

I nade — jak piorun — myśl, 
gorsza od wszystkiego co nas 
oitaczalo: — Wroński!... To 
wy!...

Pokiwał bezmyślnie głową.
Ach, tak. Więc to był Tade

usz Wroński, towarzysz Meye
ra z ostatniej jego śmiertelnej 
wędrówki-.. To on trzy dni i trzy 
noce marł powoli w potwornej 
ścianie Kieżmarskiego Szczytu, 
w lodowatej wichurze i śnież
nej zawiei; to on cudem jakimś 
zeszedł w dolinę wołając zamie
rającym głosem o ratunek dla 
nieżywego już kolegi; to on pół 
roku przeleżał potem w szpitalu, 
lecząc “odmrożone ręce i nogi... 
Człow'ęk. którego imię słynne 
było jak Tatry welkie i szerokie. 
Człowiek, przed którego n'esamo 
wiłem bohaterstwem najdzielniej: 
si wspinacze schylał; głowę.

Nię znalem go dotąd inaczej 
jak z tej ponurej, wstrząsającej 
legendy o strasznym zgonię Me- 
yera. A w:ec tak wyglądał, a 
w'ec to był... Tadeusz Wron- 
ski?...

(dokończenie nastąpi).
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Widownia niemiecka ujmuje sie za Polakami
krzywdzonymi przez sędziów podczas „przegranego” meczu Warty w Hanowerze

Hannower. । Nie chcąc narazić gospodarzy na I
Drużyna Warty przybyła do nieprzyjemności z uwagi na kon- 

Hanoweru dnia 4 b. m. z Berlina, sekwencje, wynikłe z odmowy
Warta przyjechała bez Majchrzyc- 
kiego, któremu odmówiono w fir
mie Pozn. Warsz. Tow. Ubezp. 
urlopu. Przyjęcie ze strony gospo
darzy było bardzo gościnne.

Spotkanie odbyło się dnia 5 b. m. 
o godz. 20.15 w przepełnionej sali 
Konzerthausu w obecności ponad 
2.000 widzów. Przeciwnikiem na
szym był team Heros — Eintrachi

Na wstępie spotkała Warciarzy
nieprzyjemna niespodzianka, do-

startu, kierownictwo drużyny 
Warty zgodziło się na ich start z 
wyjątkiem Schuberta.

Po powitaniu drużyn przez go
spodarzy oraz miejskiego radcę 
szkolnego Grethcna i odegraniu 
hymnów państwowych, nastąpiło 
wręczenie, upominków przez przed 
stawicieli obu drużyn.

Drużyna Warty przedstawiła się 
naogół przeciętnie, przyczem sa
mopoczucie zawodników było
wskutek braku Majchrzyckiego i 
Piłata nie nadzwyczajne. Drużyna 
Herosu przedstawiała się naogół I

Celle, czyli wystawiono ieprezen-I fi?yCZ;ie?- '
tację Hanoweru. Druga niespo--01. 1 walczyli jednakże .
• - - - - i nieczysto, czego ofiarą padł Kar

piński w wadze ciężkiej. Dobrej 
technicznie drużynie Warty prze
ciwstawiała się drużyna technicz
nie mniej dobra, której każdy za
wodnik posiadał jednak doskonały 
cios.

W wadze muszej spowodu zbyt 
wielkiej nadwagi Schuberta, Sob- 
kowiak uzyskuje 2 punkty walko-

wiedziano się bowiem, że wzmoc
niono drużynę Luka tern z F. K. K. 
Hildesheim i Shieriesem z V. f. K.

dzianka była na wadze, okazało 
się bowiem, że podczas gdy za
wodnicy Warty mieli wszyscy wa
gę, Niemcy mieli nadwagi i to w 
muszej Schubert 2 kg„ w koguciej 
Rupp .1 klg., w lekkiej Lukat 1 i pól 
klg., w półśredniej David 1 klg.

AL. BROWN, CZARNY FENOMEN BOKSU 
znokautował w 10-ej rundzie swe go najgroźniejszego rywala Yo- 

ung Pereza.
W piórkowej Kajnar przez dwie 

rundy punktuje Białasa, przyczem
często trafia. Uderzony w nos

i werem, przyczem walka towarzy- 
i ska się nie odbyła.
| W koguciej Wirski (Warta) i 
• Rupp walczyli naogół równorzęd
nie, przyczem wszystkie trzy run
dy byty wyrównane. Ataki zmie
niały się co chwila, ale były nie
celne. Wirski byl w zwarciu lep
szy. Sędziowie przyznają zwy-

| cięstwo na punkty Ruppowi — 
i chociaż wynik remisowy byłby 
j sprawiedliwszy. Przegrana jed- 
' nakże nie krzywdzi zbytnio Pola- 
I ka. Po ogłoszeniu wyniku protesty 
i publiczności i okrzyki: „Polak wy-
gral“. •

głową przez przeciwnika, Polak 
słabnie w trzeciej rundzie, otrzy
mując nawet ostrzeżenie za trzy
manie. Runda ta lekko dla Białasa, 
lecz walka bezwzględnie wygra
na przez Kajnara. Sędziowie ogła
szają remis, widownia znów moc
no protestuje.

W lekkiej Sipiński w dniu tym 
słaby wskutek choroby, wywal
czył z trudem remis z Lukatem 
(F. K. K. Hildesheim). Lukat, za
wodnik surowy, walczy ostro, kła
dąc się stale na Sipińskiego, lżej
szego o 3 klg. Wynik remisowy 
słuszny.

W półśredniej spotkali się Wol- 
niakowski (W.) z Davidem. Nie-

mieć ostro atakuje, przyczem Wol- 
makowski w pierwszej rundzie do 
brze kontruje. W drugiej trafiony 
lewym prostym w serce, Polak 
słabnie i trzymaniem ratuje się 
przed nokautem, odbierając, mimo 
to, jeszcze kilka ciosów z obu rąk ( 
ua żołądek. Wygrywa David wy-; 
soko na punkty.

W średniej dobrze dysponowany 
Anioła. zastępujący Majchrzyc- 
kiego, dzielnie trzyma się z She- 
riesem (V. f. K. Cełłe). Przez trzy 
rundy obustronna wymiana cio
sów. Obaj zawodnicy często tra
fiają. Lżejszy o 3 klg. Anioła słab
nie w trzeciej rundzie na tyle, aby 
minimalna przewaga Niemca star
czyła na zwycięstwo punktowe.

W półciężkiej Szymura w trzech 
rundach atatkuje Hanusa, trafiając

często w szczękę i żołądek. Nie
miec unika walki, względnie cho
wa się za gardą i wyraźnie słab-

nie, to też ogłoszenie wyniku re-

TO NIE DOZORCA 
zamiatający śmiecie z ulicy, lecz i 
Roger Rochard, mistrz Europy 
w biegu 5 kim., odsługujący po
winność wojskową w stopniu 

zwykłego rekruta.

Mój pierwszy start w Jaoonji
L st od Walasiewiczówny o występie na bieżni w Osaka

Osaka, 14 października. | Dziś odbyty się tu pierwsze w Ja-1 spriuterki, wypadt imponująco. Na za-itach i wszędzie zwyciężyła z najwięk-
Na papierze ze srebrnemi gejszami i nenii Międzynarodowe Kobiece Zawo । wodach na cześć powracającego z Lon sza łatwością, ustanawiając jednoczę-

PIŁKARZE POCZTOWEGO P.W. W KATOWICACH
Stoją od lewej: kierownik sekcji Kołodziej, Rajski, Kuczka, Bar
tol, Rzychoń, .farocha, Salbert, Bulenda, ref. w. f. Książek; (kle-

lia pdpieróc aruuriiviiii Kvjs&uiiii । . • i . / . \------— —~..
i lampionami przysyła nam Walasie- idy Lekkoatletyczne. Pogoda wspaniałymi japońskiego kobiecego teamu o- 
wiczówna wiadomości o swoich pierw, i ta, słońce, ale niezbyt. upalnie. . I sięgnęła ona m. in. niewiarygodny czas 
szych zawodach na ziemi japońskiej. Biegałam na. dystansie 60, 100 i «00.23,8 sek., który wysuwa ją bezapelacyj 
w Osaka. List ten przytaczamy poni- metrów i powiodło mi się wcale me- ■ nie na czoło wszystkich sprinterek 
żej; Iźle. Czuję zresztą, że mam taką formę, I świata i pozwala mówić jako o najwięk

I jakiej nie miałam chyba od czasu ■ szym sportowcu kobiecym, jakiego wy 
' Igrzysk Olimpijskich w pamiętnem Los ąał świat.
! Aiigelos. I Wystarczy powiedzieć, że już po kil
i uto wyniKi: __ • 11(|| yi)r(jac|| po S(arcie< Walasiewiczów-
I .60 mtr. wygrałam w /,/ sek. Jest to । na 0(jerwa|a sje 0(j przeciwniczek i na 
I najlepszy czas jizyskany kiedykolwiek । stu nietrach m]aja jU2 35 metrów prze- 
w Japonii. 2) Kotam (Kyoto Niyo), 3); . . Drzeciwnjc7kainj „ wviciir

i sM I =“ . ~ «WV Nlvo.'któr'a
: sSF nK' 3’ v’“'"- —

i Wreszcie na ’00 r tr nobiłam swój reko,dów przez Federacje Kobiecą. Ja- {stosć wręczenia nagród. Otrzymałam
' własny rekord świaSwy uś X ponski Zw,azek Kobiecych Sportów po j bardzo, cenne upominku Mam tylko
w 10v roku w rzebiX^ wystąpić do Federacji z pro- eden zal w głębi duszy: ze nie mogę
dystans w “3 8 sek W ChEn^ mia-' śba » uzna"ie Powyższego wyniku za j teraz. spotkać się z Krauss...
hm 241 vnicago ima . ?owy rekor(J św|a|owy. Publiczność wita mnie wszędzie bar-
‘ Muszę’już kończyć ten list, bo cze- j' Wiele niewiast przyszło na stadion 

ka mnie przyjęcie u pewnego dostoj-. <«a podziwiania polskiego asa sprintu.
nika. Niedaj Boże tutaj się spóźnić. ! ..The Japąn Chronicie" najpoważniej-1 „a dystansie od 60 do ŁEiw 

i Jestem szczęśliwa z tych 23,8! Jest szę pismo Japonii ogłasza: „Stella WaiJ*Jg£?£ mt/ KoLhkoveuó 
to mój najlepszy rekord światowy! Jasiewicz bije rekord i największe swo 1 wyjątkiem 800 mtr. Koubkoxej. kto-

Osaka. 16 paździenrika. ,e °.s sekund na 200 mtr.
, Pozbierałam tu trochę głosów pra- ~ ■, .. Walasiewiczówna. gwiazda 
. sy o swoim występie i przesyłam Pa- P°lskiej lekkiej atletyki, startowała w . knchtmi ... „a1„! a _

śnie rekord świata na 200 mtr. w nie-
prawdopodobnym czasie — 23,8 sek. 
Najbliższa przeciwniczka miss Okuno 
kończyła bieg o 30 metrów i 5.2 sek. za 
nią, a były i takie, które zostały w ty 
le o 60 metrów... Widać było, że Wala 
siewiczówna zarżnęła je tempem. Ostat 
nie 50 metrów szły już prawie piecho
tą, podczas gdy Polka nie zwalniała 
ani na chwile.

Był to jeden z największych trium
fów lekkiej atletyki w Japonii i t. d.

Jestem zdania, że na specjalną uwagę 
zasługuje wynik 14-letniej Japonii Tat

nom. ; Koshien w pełni swej formy. A kiedy
Największe pismo japońskie „The O-; ana 52¾ .5^ dobrze, jest na co popa- 

sąka Mainichi and Tokyo Nich! Nichi" i(rzeć! Wzięła udział w trzech sprin- 
pisze, pod tytułem „Wspaniały debiut 
Polki Stelli Walasiewicz": ———————————

\ ■ "iz ----- z------ i, 7Tw'7 z- ■■ X.'...........  ~ Zgodnie z oczekiwaniami, występ
cza) Kusz, Koczy, Garus; (lezą) Wylezoł, Czernią. Chmura. miss Stelli Walasiewiczówny, polskiej1

BOKSERSKI MISTRZ WARSZAWY — „MAKABI“

ry stoi bardzo wysoko i któremu nie 
dam bez specjalnego treningu rady. 
Dystans ten wezmę jednak też w radiu 
bę< ale walczyć będę z rekordem Polski.

Do zobaczenia!

Stella Walasiewiczówna.

misowego wywołało burzę prote
stów na widowni; krzywdzi to w 
wysokim stopniu Szymurę.

W ciężkiei lżejszy o 7 klg. Kar
piński odbiera szereg silnych cio
sów od Liickego. rewanżując się 
raz poraź. Niemiec walczy nieczy
sto, uderza często w kark, za co 
otrzymuje nawet dwa ostrzeżenia. 
W drugiej rundzie Niemiec idzie 
nawet na „2“ na deski. W trzeciej 
rundzie Niemiec przeważa znacz
nie, trafia jednakże Polaka w 
kark; Karpiński momentalnie pa
da na deski. Sekundant reklamuje 
faul, potwierdza to najbliżej siedzą
cy sędzia punktowy oraz okrzyki 
publiczności. Faul stwierdza rów
nież obecny na zawodach lekarz 
klubowy Warty dr. Cegliński, je
dnakże sędzia ringowy po zasią- 
gnięciu opinii lekarza niemieckie
go, przyznaje zwycięstwo przez 
k. o. Liickemu.

Wynik ogólny 11:5 dla Niemców, 
przyczem wyniki-w wagach piór
kowej, półciężkiej i ciężkiej zosta
ły zrobione przez sędziów, tak, że 
Warta właściwie wygrała 9:7. W', 
ringu bez prawa głośu sędziował 
Giesemann (Hanower), na punkty 

i Zimmermann i Borchart (Hanower)
i Suszczyński (Warta).

Publiczność, b. obiektywna, ży
wo reagowała na krzywdzące Po
laków orzeczenia.

Na kolacji po zawodach przema
wiał Gaufuhrer Franke, prezes ob- । 
wodu Hanower, przyznając, że Po
lacy zostali skrzywdzeni przez sę
dziów. ,

Ryb.

Z całego świata w paru wierszach
| Kobiecy rekord światowy w rzucie 
| dyskiem Rosjanki Liakof. okazał się 
। nieporozimi.ien.ein pomiędzy mediolań
ską ..Gazzetto dello Sport", a jej lenin- 
gradzkim korespondentem. W rzeczy
wistości ktoś z nazwiskiem Liakof rzu
cił dyskiem 45,15 mtr.. ale ten ktoś jest

I mężczyzną. A więc padł nowy rekord 
I Rosji, ale kobiecy rekord światowy,

niować Perryemu za kilkanaście tysię
cy funtów, Szwecja wprowadza totali
zatora, a Włochy premje za rekordy.

Prezes włoskiego Komitetu olimpij
skiego zawiadomił ostatnio, że za uzy
skanie jakiegoś wielkiego wyniku w ro
ku 1935 przyznawane będą premje w 
formie ubezpieczeń... dzieci mistrzów. 
Jeśli ktoś pobije rekord świata, jego 
syn zostanie ubezpieczony na 10.000 li-i należący do naszej Wajsówny pozostał ayll zusmine uoezpieczony na lu.uuo li- 

metylko menaruszony. ale i mezagro- rów; za pobicie rekordu międzynarodo-
Izonv- wego — na 5000 lirów, za rekord kra- '

klasa amerykańska przechodzi do je
go obozu. Lot. Stoefen i Wood już się 
na to zdecydowali, Shields, coprawda, 
zostaje amatorem, ale podpisał kon
trakt z wytwórnią filmową, co może 
prędko skończyć jego karierę.

Amerykanie się jednak tern nie mar 
twią; twierdzą oni, że ich młodzież: 
Parker, Mąko i Budge świetnie zapeł
nią luki w szeregach amatorskich.

.... 1 Sonia Henie stoi już po raz, nie wic 
। my który pod zarzutem zawodowstwa. * 

mi- \Yin razem atakują ją pisma amer. kań

wego — na ouuu urow. za n 
I Berlin pokonał w meczu pływackim j iowy — tylko na 1500 lirów.
Magdeburg. W ramach tych zawodów i To sposób niezły dla dopingu mi- 1 ^111 razem ataKują ją pisma amen kań
startował w barwacli Berlina, za po- strzów w roku przedolimpijskim. Ale ‘ skie- sdyż Sonia wyjeżdża za Ocaii
zwolcmem PZP, Joachim Karliczek, zaj żeby wymyślał go Komitet Olimpijski, 1 14 listopada. Interpelowany w tej
mując na 100 mtr. nawznak trzecie miej który powinien przed wszvstkiemi stać : sprawie manager i ojciec Sonii odro-

To sposób niezły dla dopingu

sce ex aequo z Gerstenbergiem w cza-
sic 1:15,1: zwyciężył tu Schwartz w 
1:12.2, przed lleisem 1:13,4. Z innych 
wyników wymienić należy: 200 i 400 
mtr Deiters 2:211,3 i 5:09,5; 200 mtr st.
k1as. Wittenberg 100
Schwartz 1:00,8: 100 i -100 mtr.
Salbert 1:12,7 i 6 min.

mtr. 
nań

W Duesseldorfie Ficher przepłynął w 
sztafecie 4x100 mtr. — 100 mtr. w 58,8.

Bokser polski Warzecha wagi kogu
ciej. został pobity w Paryżu przez Frań 
cuza Gangrey po ośmiu rundach na 
punkty.

- - - - .   — ■■ .u< vl u ! V» IHV I . j •••»••• 1 V/JVIVw f \J 11J l. — •
na straży czystości sportu! ! wiedział bez wahania, że jego córka

Fe! । jest czysta, jak łza i że wszystko to
Słynny kolarz belgijski Jeff Sche- ’ S!1 złośliwe plotki.

Z^ł cg,zan,i." .Pilota. Teraz bę- No, no. Z tą czystością, to przesa- 
tPin °nby"’a Podrożę tylko samolo- da. Tylko dowieść jest trudno grze- 
tem. Pozwalają mu na własny aero- chów, 
plan dochody, na jnne środki lokomo
cji— kieszeń mu nie pozwala. Gdyby 
podrozował koleją nie mógłby bo
wiem startować tak często, jak mu 
proponują rozmaici manażerowie.

Mistrzem tenisowym Grecji został 
Zerlendis, bijąc Xydisa 6:4, 2:6, 6:3, 6:4. 
W półfinale Xydis pobił znanego ww/iał i . . . j —'w-M w poiniiaie Ayais pooii znanego w

ąi uuziai w turnieju międzynarodowym w Rydze Birenbaum. Rosfenblum, Spiegelman. Neu- z“chosa w czterech setach,
stadt, Fuchs, Stalli, Pilnik. Neuding. ! P?’ęci? amatorskie są teraz w stanie

vii», oidm riiiim, nvuunn,. bardzo elastycznym, Anglją pozwala fil

Do mistrzostw narciarskich FIS w 
Czechosłowacji zgłosiła się już ośmiu 
osobowa drużyna szwedzka. Jeszcze 
Fmlandja i Skandynawia będzie w 
komplecie.
( Także Austria wysyła silną druży-

Tllden skaptował sobie jednak no
wych adeptów. Cała niemal pierwsza

Hokej lodowy Austrii debiutował w 
tym sezonie meczem w Paryżu. Gra • 
lący już od wielu tygodni Francais 
Volants pokonali reprezentację Austra 
w stosunku 3:1. Bramki strzeli Ram 
sey, Moussette. Cadorette oraz Kirch- 
berger.

Fantastyczny czas 58,3 sek na 100 
mtr. osiągnął Csik w sztafecie na za
wodach w Wiedniu. Wyścig 100 nm 
wygrał on też w bardzo dobrym cza
sie 59,3, Sztafeta austriackich junio
rów przepłynęła 4x200 mtr. w 9:51,0. 
Na 400 mtr. miał Pader 5:16,7.

Prenumerata wraz z orzesylka oocztowa.w krata oraz w Czeclioslowacll. Austrii I Weerzech zt 2.40 miesięcznic kwartalnie ,i , w ----- TT , Ł------- ----------------------------------------
■r~~— ---------—--------- -- ------- kwartalnie zł. 9. Cena ogłoszeń: za wiersz wysokości I mm. szerokości szoaltv red nnVC ’ ach eur°Deiskich oraz zamorskich zł. 3.—

et ____________Filia: Jasna in. te|. 693-72. ----------------------------- "------— ■ w^awa Centrala Teł.: 8-02-40. Konto w P, K. Q. 13120,

: --------- ---------------------- ------------------------ i---------- ------------------------- ----------K^t^przylmule w poniedziałki wtorki, piątki l soboty od 12 - H el
Redaktor naczelny I odpowiedzialny: MARJAN STRZELECKI ------ ----------------- ——-------- ------------


